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Postawa USA w Wietnamie 
przyczyno rezygnacji U Thanta
• Komentarze prasy światowej
• Wypowiedzi czynników olicialnych

Korespondent PAP Henryk Zwiren donosił w piątek- 
Koła amerykańskie wyrażają oficjalnie ubolewanie z powo­
du ogłoszenia przez U Thanta, iż nie będzie ubiegał się o po­
nowny wybór na stanowisko sekretarza generalnego ONZ
Półoficjalnie dają one do 

zrozumienia, iż liczą na to iż 
U Thant gotów będzie pełnić 
swe funkcje do chwili uzgod­
nienia kandydatury jego na­
stępcy, co, zdaniem kół ame­
rykańskich, może być bardzo 
trudne.

Nieoficjalnie — koła amery­
kańskie nie rozdzierają szat. 
W istocie rzeczy stosunki Wa­
szyngtonu z U Thantem mimo 
zewnętrznej poprawności były 
chłodne. W wielu podstawo-

Adenauer za zmianą 
kanclerza NRF

Kanclerz zachodnioniemiec- 
ki Erhard otrzymał nowy cios 
z własnych szeregów.

W wywiadzie dla tygodnika 
katolickiego „Neue Bildpost”, 
b.‘kanclerz i honorowy prze­
wodniczący CDU, Adenauer, 
opowiedział się zdecydowanie 
na rzecz rekonstrukcji gabi­
netu bońskiego oraz zmiany 
na stanowisku kanclerza, ja­
ko wyjścia z obdtnego bońskie 
go kryzysu politycznego. W 
tym samym wywiadzie Aden­
auer domaga się reformy 
CDU, celem uniknięcia poraż­
ki partii chadeckiej w następ­
nych wyborach do Bundesta­
gu. (PAP)

wych sprawach, a zwłaszcza w 
zasadniczej dla USA kwestii 
wietnamskiej, Waszyngton i 
U Thant zajmowali sprzeczne 
stanowiska.

U Thant oznajmił, że nie będzie 
ubiegał się o ponowny wybór na 
stanowisko sekretarza generalnego 
ONZ, ponieważ ONZ okazała się 
bezsilna wobec kryzysu wietnam­
skiego i wyraźnie skrytykował a- 
gresję amerykańską w Wietnamie 
nazywając ją „tragicznym błę­
dem”. Nowojorski korespondent 
agencji UPI napisał w związku z 
tym, że U Thant w swym liście 
do członków ONZ „wymierzył po­
liczek Stanom Zjednoczonym”.

W Ottawie kanadyjski mini­
ster spraw zagranicznych 
Martin wyraził nadzieję, że 
uda się jeszcze przekonać 
U Thanta, by pozostał na swo­
im stanowisku.

Z głębokim ubolewaniem 
przyjęto decyzję U Thanta w 
Algierze.

Półoficjalna reakcja Delhi 
na wiadomość o decyzji 
U Thanta brzmiała: koła ofi­
cjalne Delhi wyrażają żal, że 
U Thant nie będzie ubiegał się 
o pozostanie sekretarzem ge­
neralnym ONZ.

W kuluarach kongresu me­
ksykańskiego — jak pisze ko­
respondent PAP E. Osmań- 
czyk — pierwsze komentarze 
stwierdzały zgodnie, iż U 
Thant uczynił to z powodu 
wojny amerykańskiej w Wiet­
namie.

DRW obchodziła 
swoje święto 
Przemówienie

Pham Van Donga
W atmosferze odświętnej i 

poważnej Demokratyczna Re­
publika Wietnamu obchodziła 
wczoraj 21 rocznicę swego po­
wstania. Ulice Hanoi i in­
nych miast DRW przybrano 
odświętnie transparentami i 
narodowymi flagami Wietnam 
skimi. Jak już informowaliś­
my, wielki wiec dla uczczenia 
rocznicy powstania DRW od­
był się w czwartek w Hanoi z 
udziałem prezydenta Ho Chi 
Minha, premiera Pham Van 
Donga i innych osobistości.

Przemawiając na wiecu pre 
mier Pham Van Dong podkre 
ślił ogromne znaczenie utwo­
rzenia DRW — pierwszego 
państwa demokracji ludowej 
w Azji południowo-wschod­
niej oraz wspaniałe osiągnię­
cia narodu wietnamskiego w 

budowie socjalizmu i w walce 
przeciw amerykańskiej agre­
sji.

Pham Van Dong powtó­
rzył znane stanowisko rządu 
DRW, w sprawie uregulowa­
nia problemu wietnamskiego.

Cocktail w Jabłonnie
2 bm. ambasador Demokra­

tycznej Republiki Wietnamu 
w Polsce Do Phat Quang wy­
dał w pałacyku w Jabłonnie 
cocktail z okazji święta naro­
dowego swego kraju.

Na cocktail przybyli człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych.

Obecni byli członkowie kor­
pusu dyplomatycznego akre­
dytowani w Polsce. (PAP)

Przed rozmowami z Erhardem

Propozycja Mansfielda 
atutem dla Johnsona
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7ahońrzenie wizyty de GauHe^ w Phnom Penh

Wspólna deklaracja
francusko-kambodżańska

W piątek na zakończenie wizyty de Gaulle’a w Phnom 
Fenb podpisana została w Ptinom Penh wspólna deklaracja 
francusko-kambodżańska. Deklaracja stwierdza, że zwołanie 
konferencji w spraw.ie między narodowego uznania neutral­
ności i integralności terytoriaInejH Kambodży natrafiłoby 
w chwili obecnej na ogromne trudności.
Obie strony deklarują goto- groźbę sytuacji w Wietnamie, 

wość aktywnego uczestnictwa Jakkolwiek między Wietnam- 
w takiej konferencji w chwili, czykami istniały i istnieją róż- 
gdy okoliczności na to pozwo- nice, nie one, lecz przede
lą.

Obydwa rządy stoją na sta­
nowisku, że przyznanie statu­
su neutralności Kambodży le­
ży również w interesie pokoju 
i równowagi w południowo- 
wschodniej Azji. Francja ze 
swej strony zobowiązuje się 
do poszanowania integralności 
Kambodży w jej obecnych 
granicach.

Francja i Kambodża zwraca­
ją uwagę świata na niezwykłą

Rozpoczęły się manewry 
NATO w Grecji

Jak dowiaduje się agencja 
Tanjug, w północnej części 
Grecji rozpoczęły się 1 bm 
manewry wojskowe NATO z 
udziałem żołnie”zv amerykań­
skich, brytyjskich zachcdnio- 
niemieckich. belgijskich i grec 
kich. Ćwiczenia podzielono na 
dwa etapy. Trwać one beda 
do 12 września. Na manewrv 
zaproszono m. in. dowódcę sił 
zbrojnych Paktu Atlantyc­
kiego w Europie gen. Lemni- 
tzera (USA) i króla greckiego 
Konstantyna. Oprócz jednos­
tek woisk regularnych w ćwi­
czeniach maia wziąć także u- 
dział oficerowie rezerwy z pół 
nocnych okręgów greek’rb.

PAP

Agencja France Presse przypo­
mina w krótkiej depeszy, że pre­
zydent de Gaulle z końcem kwie­
tnia br. w czasie wizyty U Than­
ta w Pałacu Elizejskim wypowie­
dział się za ponowną jego kan­
dydaturę na stanowisko sekreta­
rza generalnego ONZ. AFP pod­
kreśla, że decyzja podjęta przez 
U Thanta wywołała ubolewa­
nie w kołach oficjalnych Pary­
ża, w których U Thant cieszy się 
głębokim szacunkiem. Podkreśla 
się tam przede wszystkim zbież­
ność poglądów U Thanta i prezy­
denta de Gaulle’a na problem 
wietnamski. Według opinii Pary­
ża, właśnie sprawa potępienia tej 
wojny zaważyła na decyzji sekre­
tarza generalnego ONZ. (PAP)
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Koniec epoki

Zakłady Naprawcze Taboru 
lejowego w Poznaniu, kfóre od

Ko­

wielu lat zaliczają się do prz®- 
duiących tego typu iednodek w 
"taiu, obchodzą dzisiaj bardzo 

a zarazem wzrusraiaca uro­
czystość przekazania do eksploe 
facji ostatniego z wyremontowa­
nych przez siebie parowozów 
Od tego momentu poznańskie 
ZNTK przeprowadzać będzie ka 
Pralne remonty lokomotyw spa­
linowych, które coraz częściej po 
jawiają $ie na naszych liniach 

kolejowych.
w latach powojennych zakłady 
e wyremontowały około 10.00ń 
parowozów. Swoia prace załoga 
ZNTK wykonywała zawsze na 
"Piątkę" i dlatego Ministerstwo 
Komunikacji wyznaczyło właśnie 

zakład do przeprowadzania 
Komplikowanych remontów lo- 

komotyw spalinowych.
_a zdjęciu: ostatni parowóz opu- 

^z'siaj mury zakładów 
lokomotywa spalinowa — głó- 
nę obecnie zainteresowanie za
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Nominacja Steinhoffa
Von Hassel wręczył w piątek 

gen. Johannesowi Steinhoffowi 
jego nominację na nowego in­
spektora zachodnioniemieckich 
lotniczych sił zbrojnych.

Rozmowy Erharda
Kanclerz NRF Erhard 1 premier 

Szwecji Erlander kontynuowali 
w piątek rozmowy polityczne w
Sztokholmie. Obaj szefowie 
dów przeprowadzili krótką 
mową już w czwartek.

rzą- 
roz-

Wizyta Nasera
Jak donosi agencja AP z Kairu, 

stolicy Zjednoczonej Republiki 
A abskiej powołując się na źró­
dła dobrze poinformowane pre­
zydent Gama! Naser podczas ty­
godniowej wizyty w Tanzanii 
orzeprowadzi rozmowy z prezy­
dentem Juliusem Nyerere na te­
mat Jedności afrykańskiej.

Ucieczka z więzienia
Cała górska policja królewska 

Kanady rozpoczęła gorączkowe 
poszukiwania. Jedenastu „uzbro­
jonych i niezwykle groźnych 
więźniów” uciekło w czwartek w 
nocy z więzienia w pobliżu mia­
sta Winnipeg w Kanadzie.

Trumna ze zwłokami Jana Kiepury 
przybyła do Polski

Jan Kiepura wyruszył w ostatnią podróż z Nowego Jorku 
do Polski. Trumna ze zwłokami słynnego śpiewaka odle­
ciała w czwartek wieczorem samolotem szwajcarskiej linii 
„Swissair” do Zurychu, skąd samolotem PLL Lot została 
przewieziona na lotnisko Okęcie w Warszawie.
Tłumy warszawiaków ze- Trumna ze zwłokami Jana 

brały się w piątek na Okęciu Kiepury zostaje przeniesiona 
i przed kościołem św. Krzyża z samolotu do autobusu po- 
w Warszawie, aby oddać hołd grzebowego. Na trumnie —

Na zdjęciu: Marla Eggerth wraz 
z dwoma synami na lotnisku 

Okęcie.
CAF — Photofax

Janowi Kiepurze, wielkiemu 
polskiemu śpiewakowi.

O godzinie 17.40 ląduje na 
Okęciu samolot „Lotu”, na po­
kładzie którego przywieziono 
trumnę ze zwłokami artysty. 

। W ostatniej podróży towarzy­
szy zmarłemu najbliższa ro­
dzina — żona Marta Eggerth 
oraz dwaj synowie — 20-letni 
Jan Taduesz i 14-letni Marian.

wiązanki białych i czerwonych 
kwiatów. Autobus wolno prze­
jeżdża między szpalerami 
mieszkańców stolicy, kierując 
się do śródmieścia. Przed ko­
ściołem św. Krzyża, gdzie zło­
żono trumnę, zgromadziły się 
tysiące warszawiaków.

Dzisiaj odbędzie się pogrzeb 
Jana Kiepury. .

Jak już donosiliśmy, grupa se­
natorów USA z Mansfieldem na 
czele, zgłosiła rezolucję, która 
nawołuje do „istotnego zmniej­
szenia” liczebności wojsk amery­
kańskich w Europie. Waszyngton 
ski korespondent PAP Henryk 
Zwiren pisał w piątek, że „ne-
gatywna” 
wobec tej 
ter raczej 
ryczny. W

postawa rządu USA
rezolucji ma 

taktyczny niż 
istocie rzeczy,

zenie rządu sprowadza
tego, że inicjatywa 
jest „niefortunna w 
że podjęto ją przed 
kanclerza bońskiego

charak- 
meryto- 
zastrze- 
się do

Mansfielda 
czasie”, tj. 
przyjazdem 

Erharda do
Waszyngtonu i bez konsultacji z 
sojusznikami. Prawdę jednak mó­
wiąc, inicjatywa ta wzmacnia w 
pewnym sensie pozycje Johnsona 
przed rozmowami z Erhardem.

PAP

Fot. — k. Przychodzki
legi ZNTK.

Inauguracja 
Dnia Działkowca

Blisko 33-tysięczna rze­
sza wielkopolskich użyt­
kowników ogródków dział 
kowych tradycyjnie co 
roku w pierwszych dniach 
września obchodzi Dzień 
Działkowca- . Tegoroczną 
inaugurację tej uroczysto­
ści stanowi wojewódzka 
akademia, którą w dniu 
dzisiejszym o godz. 17 w 
Izbie Rzemieślniczej orga­
nizuje Wojewódzki Zarząd 
Pracowniczych Ogrodów 
Działkowych.

Z tej okazji na str. 4 
umieszczamy artykuł pt. 
„Dwa światy”.

wszystkim interwencja obca 
przekształcając wojnę domową 
w konflikt międzynarodowy, 
nadała działaniom w Wietna­
mie obecne proporcje.

By położyć temu kres — 
podkreśla deklaracja — trze­
ba, by wszystkie mocarstwa, 
których interesy i ideologie 
zderzają się w Indochinach, 
podjęły czy ponowiły wspólnie 
ze wszystkimi zainteresowany­
mi krajami zobowiązanie ści­
słego stosowania się do ukła­
dów zawartych w 1954 r. w 
Genewie.

„Równocześnie powinny u- 
stać wszystkie działania wo­
jenne na terytorium wietnam­
skim, w związku z czym mo­
carstwo zagraniczne, które 
wprowadziło tam swe wojska, 
powinno przede wszystkim 
podjąć zobowiązanie wycofa­
nie tych wojsk w określonym 
terminie i zaprzestania wszel­
kiej interwencji”. (PAP)

wielkie emocja
Zawodnik widoczny na zdję­

ciu to Austriak Erwin Amlacher, 
ubiegłoroczny zwycięzca poznań 
skich wyścigów. Zobaczymy go 
na forze w al. Reymonta także 
i w obecnym wyścigu, który — 
jak wiadomo — odbędzie się jut 
w najbliższą niedzielę. Tego za­
wodnika ubiegłoroczni widzowie 
pamiętają jako startującego za-

z ostatniej pozycji. Jego 
pozbawiony był sprzęgła 1 
start musiał odbywać się 
nieruchomym silnika.

Fot. — K. Przychodzki

wsze 
kart 
stąd 
przy

Cztery medale 
dla Polski

VIII Lekkoatletyczne 
Mistrzostwa Europy 
BUE>XpESŹT1966/

Kirszenstein przed Kłobukowską
I znów nasze dziewczęta dały wiele powodow do radości. 

Nasz znakomity tandem Kirszensiein-Kłobukowska nie za­
wiódł. W tej kolejności zajęły one dwa pierwsze miejsca 
w finałowym biegu na 200 m. Bardzo liczyliśmy również 
na Dudziaka. Tym razem jednak polsko-francuski pojedynek 
sprinterów dał zwycięstwo Francuzowi Bambuckowi przed 
Dudziakiem, Nalet (Francja) i Polakiem Wernerem. Czwar­
ty wreszcie medal (srebrny) zdobył dla Polski Nikiciuk.
Pierwszą konkurencją, którą 

zakończono w piątek był finał 
skoku o tyczce. Zakończył się on . 
spodziewanym triumfem zawod­
nika NRD Nordwiga. który uzy­
skał wynik 5,10. Atak na rekord 
świata na wysokości 5,25 nie 
udał się. Nordwig minimalnie 
strącił. Drugi był Papanicolaou 
(Grecja). a trzeci d’Encausse 
(Francja). Polak Sokołowski za­
jął 8 miejsce. Następne kolejne
miejsce przypadło naszemu 
prezentantowi Butscherowi, 
zajął Węcek.

TYCZKA
1. Nordwig (NRD)
2. Papanicolaou (Grecja)
3. d’Encausse (Francja)
6. Sokołowski (Polska)
7. Butscher (Polska)

W eliminacjach kilku

re- 
a 10

5,10 
5,05 
5,00
4,30
4,60

konku-
rencji Polacy zakwalifikowali się 
do dalszych walk. Wśród nich 
znajdują się: oszczepniczka Tar­
kowska, miotacze kulą — Komar 
l Sosgórnik (18,53 i 18,01), Koło­
dziejczyk w wysokich płotkach
(zajął czwarte miejsce w 
przedbiegU z czasem 14,5. 
bieg ten wygrał znakomity 
Ottoz).

Na 800 m odbyło się w

swoim 
Przed- 
Włoch

sumie
pięć przedbiegów. W trzecim z 
nich startował nasz Jedyny re­
prezentant Żelazny. Niestety za­
stosował on złą taktykę. Przez 
pierwsze okrążenie poprowadził 
całą stawkę zawodników w dość 
ostrym — jak na siebie tempie — 
w rezultacie nie wytrzymał go i 
ostatecznie znalazł się na 6 miej­
scu. Oczywiście nie zakwalifiko­
wał się on do dalszych startów.

W międzyczasie nastąpiła deko­
racja konkurencji wielobojowych, 
które zakończyły się późnym wie 
czorem w czwartek.

A oto — wyniki 5-botu kobiet:
1. Tichomirowa (ZSRR)
2 Rosentahl (NRF)
3. Erłąnd (NRD)
Zdecydowane zwycięstwo od-

nieśli w 10-boju reprezentanci

NRF. Zajęli oni trzy 
miejsca. wyprzedzając 
przedstawicieli Związku 
kiego, co uznać należy 
niespodziankę.

1. Von Moltke (NRF)
2. Matheis (NRF)
3. Beger (NRF)

pierwsze 
m. ta. 

Radziec- 
za dużą

7740 pkt.
7614 pkt.
7562 pkt.

było spo-Polacy, jak się można 
dziewać, nie odegrali w 10-boju
żadnej roli.

Przyjemną natomiast niespo­
dziankę zrobił Stawiarz, który w 
biegu eliminacyjnym czasem 13:50,8 
pobił swój rekord życiowy (zajął 
czwarte miejsce) i zakwalifikował 
się do następnych walk. Awansu 
nie uzyskali Kołodyński i Piotrow 
sk’.

W finałowym biegu na 400 m 
ppł. zwyciężył o^lny faworyt tej 
konkurencji Włoch Frinolli.

2.
3.

400 M PPL
Frinolli (Włochy) 

Eossdoerfer (NRF) 
Poirier (Francja)

Trzy nasze reprezentantki

40,8
50,3
50,5 

star-
towały w eliminacjach na 800 m. 
Żadna z nich nie zdołała jednak 
zakwalifikować się do półfinałów. 
Kaliszczuk, Jędrak i Sobieska —• 
zajęły w swoich przedbiegach pią­
te miejsca.

Jak zwykle na zakończenie 
konkurencji, czwartego dnia mi­
strzostw budapeszteńskich znów 
odbywały się wielkie rzeczy. 
Przede wszystkim dla nas Pola­
ków. Podczas gdy na rzutni 
oszczepem od pierwszej kolejki 
prowadzenie objął Nikiciuk, do 
startu przygotowywały się sprin- 
terki i sprinterzy.

Nasza niezawodna para znako­
mitych biegaczek Kirszenstein i 
Kłobukowską nie dały żadnych 
szans swoim przeciwniczkom. Kie 
dy spiker zawodów ogłosił start 
do finałowego biegu na 200 m ko­
biet, na stadionie zapanowało 
ogólne podniecenie. Polki po­
biegły zresztą znakomicie. Z wi­
rażu lako pierwsza na prostą wy­
szła Kłobukowską, potem jednak

Dokończenie na str. 6



Polityczne „zakłócanie dźwięku cc

Do groteskowych wręcz metod uciekają się władze za- 
chodnioniemieckie w swojej akcji przeciwko NRD. 
Kiedy telewidzowie tutejsi oglądają w pierwszym 

programie telewizji NRF bezpośrednie transmisje z mi­
strzostw lekkoatletycznych w Budapeszcie to w momentach, 
gdy na ekranach aparatów telewizyjnych pojawia się scena 
dekorowania medalami zwycięskich sportowców z Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej i gdy zgodnie z ceremonią 
tej imprezy sportowej rozlegają się dźwięki hymnu pań­
stwowego NRD — zanika nagle... dźwięk. Na ekranach szkla­
nych pojawia się zaś napis: „tonstoerung” (zakłócenie dźwię­
ku)... W drugim zaś programie telewizyjnym, który również 
przekazuje z Budapesztu transmisje, wprawdzie dźwięk nie 
milknie zupełnie, ale dziwnie w momentach’ rozlegania się 
hymnu NRD cichnie. Prawie nie słychać muzyki, a komen­
tator zachodnioniemiecki w tym momencie wyjątkowo głoś­
no z podejrzaną gorliwością prawi coś na temat mistrzostw.

Początkowo sądzono, iż wszystko to jest przypadek. Oka­
zało się jednakże, iż nie. Jest to przemyślana, zaplanowana 
przez władze telewizji zachodnioniemieckiej (oczywiście przy 
patronacie Bonn) akcja polityczna, mająca na celu niedo­
puszczenie uszu telewidzów zachodnioniemieckich dźwię­
ku hymnu państwa, które dla Bonn ciągle nie istnieje. Coś 
jak z humoreski Sławomira Mrożka! Władze telewizji NRF 
nie czynią nawet z tego tajemnicy. Kiedy je zapytano 
w sprawie owych „zakłóceń dźwięku”, rzecznik rozgłośni ba- 
warskiej, która sprawuje pieczę nad transmisją z Buda­
pesztu, oświadczył z całą otwartością, iż w momentach roz­
legania się hymnu NRD technicy zachodnioniemieccy wyłą­
czają dźwięk w pierwszym programie bądź też wyciszają 
do minimum (w drugim programie). Takie jest polecenie 
dyrektora telewizji Lothara Hartmanna, i basta...

Sprawa „zakłócenia dźwięku” w telewizji zachodnionie­
mieckiej n’e wyczerpuje akcji, jaką podjęto tu w Bonn 
w związku z mistrzostwami lekkoatletycznymi w Budapesz­
cie. Na jednej z ostatnich konferencji prasowych rzecznik 
rządu bońskiego Werner Krueger mówił o „oburzeniu” ga­
binetu Erharda z powodu dopuszczenia drużyny NRD do mi­
strzostw jako samodzielnej reprezentacji państwowej z włas­
ną flagą, emblematami państwowymi i hymnem. Według 
Bonn, Niemiecka Republika Demokratyczna nie istnieje, 
a więc i sportowcy z tego kraju mogą startować jedynie 
w szeregach jednej, ogólnej reprezentacji niemieckiej, razem 
z lekkoatletami NRF. Upoważniono przedstawicieli związku ‘ 
lekkoatletycznego Niemiec zachodnich do złożenia „ostrego 
protestu” w kierownictwie Międzynarodowej Federacji Lek­
koatletycznej w Budapeszcie. A kiedy okazało się, iż nie 
przyniosło to pożądanego skutku zażądano ze strony Bonn, 
ażeby drużyna Niemiec zachodnich wycofała się na znak 
protestu przeciwko udziałowi reprezentacji NRD z walki 
na stadionie budapeszteńskim i powróciła natychmiast do 
kraju. Tu jednakże rząd boński spotkał zawód: drużyna za- 
chodnioniemiecka zlekceważyła zalecenie rządu NRF i zde­
cydowała się brać udział w mistrzostwach do końca, podej­
mując walkę sportową z reprezentantami innych państw 
europejskich a wśród nich i Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. (ZAP)

9 września - rocznica proklamowan a KRL-D
Konlerencja prasowa w ambasadzie Korei

9 bm. naród koreański obchodzić będzie swoje święto na­
rodowe — 18 rocznicę proklamowania Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. W piątek na konferencji prasowej 
ambasador KRL-D w Polsce Li Dek Hen omówił historię
walk wyzwoleńczych narodu 
dorobek swego kraju.
Globalna produkcja prze­

mysłowa KRL-D wzrosła w 
porównaniu z 1944 r. 15-krot- 
nie. Wielkie przemiany nastę­
pują w rolnictwie koreańskim. 
Na 100 ha przypada obecnie 
1 traktor; 95 proc, wsi jest ze­
lektryfikowanych.

Amb. Li Dek Hen podkreślił, 
że w odróżnieniu od północnej 
części Korei, Korea południo­
wa jest całkowicie podporząd­
kowana amerykańskiemu im­
perializmowi (stacjonuje tam 
obecnie 60 tys. żołnierzy ame­
rykańskich). Korea południo­
wa znajduje się w stanie cha­
osu politycznego i gospodar­
czego. 7 min. osób jest w pełni 
lub częściowo bezrobotnych: 
niedożywienie ludności jest 
chroniczne.

Klika Pak Dżong Hyi, która 
utrzymuje władzę przy pomo­
cy bagnetów amerykańskich, 
wysłała już 30 tys. żołnierzy 
do Wietnamu południowego.

„Naród koreański, uważając 
walkę bohaterskiego narodu 

przeciwkowietnamskiego
wspólnemu wrogowi, imperia­
lizmowi amerykańskiemu, za 
własną — nie pędzie szczędził 
wysiłków w celu udzielania 
niezbędnej pomocy material­
nej i moralnej Wietnamowi — 
stwierdził amb. Li Dek Hen. 
Uważamy, że komuniści po-

Zmiana wysokości 
czynszu w NRD

Dziennik „Neues Deutsch- 
land” omawia zmianę wyso­
kości czynszu mieszkaniowego 
w NRD. Dziennik stwierdza, 
że czynsz w nowo wybudowa­
nych domach został podniesio­
ny w tym celu, by zapewnić w 
pełni pokrycie należności za 
centralne ogrzewanie i gorącą 
wodę oraz częściowo kosztów 
budowy, utrzymania domów i 
administracji. O sposobie prze 
prowadzenia regulacji czynszu 
decydują poszczególne rady 
narodowe. (PAP)

koreańskiego oraz przedstawił 

winni dokładać wszelkich sta­
rań, aby podjąć wspólne kro­
ki międzynarodowe przeciwko 
imperialistom amerykańskim 
i utworzyć wspólny front an- 
tyimperialistyczny, w celu u- 
dzielenia pomocy walczącemu 
narodowi wietnamskiemu”.

PAP

Oświadczenie KG BPK
w sprawie wydarzeń w Chinach

KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej uważa za swój o- 
bowiązek oświadczyć, że z głębokim zaniepokojeniem przy­
jęło komunikat o odbytym niedawno XI Plenum KC Ko­
munistycznej Partii Chin i związane z nim pewne wyda­
rzenia, które odbywają się w Chińskiej 
— stwierdza się w opublikowanym w 
KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej.

Posiedzenie
gabinetu brytyjskiego 

w sprawie Rodezji
1 września odbyło się posie­

dzenie gabinetu brytyjskiego, 
na którym ustalono linię poli­
tyki wobec Rodezji, jaką pre­
mier Wilson będzie się starał 
przeforsować na konferencji 
premierów Commonwealthu.

Zdaniem większości obser­
watorów dopuszcza się możli­
wość, że rząd brytyjski zwró­
ci się do ONZ z prośbą o po­
moc w realizacji sapkcji prze 
ciwko Rodezji. (PAP*)

Dalszy spadek 
rezerw złota

de-Brytyjskie rezerwy złota i 
wiz zmniejszyły się w sierpniu 
br. o 19 milionów funtów szter- 
hngów i wynoszą obecnie 1126 mi­
lionów funtów szterlingów. Za­
komunikowało o tym w piątek 
brytyjskie ministerstwo finansów. 
Ogółem od lutego br. brytyjski 
rezerwy złota zmalały o 177 fun­
tów szterlingów. (PAP)

Międzynarodowe spotkanie 
młodzieży w Opolu

W Opolu rozpoczęło się 
szesnaste z kolei spotkanie 
przyjaźni młodzieży CSRS, 
NRD, ZSRR i Polski — orga­
nizowane każdorazowo w in­
nym kraju pod egidą ŚFMD. 
Tematem tegorocznego spot­
kania jest rola młodzieży w 
walce o pokój, przeciwko woj­
nie i odradzaniu się militaryz- 
mu i rewizjonizmu zachodnio- 
niemieckiego. 

Wieczorem amfiteatrze
opolskim pod hasłem „nigdy 
więcej wojny, nigdy więcej 
faszyzmu” odbył się wiec z u- 
działem 7 tysięcy młodzieży 
Opolszczyzny uczestników
spotkania przyjaźni. W imie­
niu władz wojewódzkich ser­
decznie powitał uczestników 
tradycyjnego spotkania mło­
dzieży I sekretarz KW PZPR 
Paweł Wojas. (PAP)

Odznaka Tysiąclecia 
dla „Mazowsza"

W siedzibie zespołu pieśni i 
tańca „Mazowsze” — w Karo­
linie odbyła się w piątek uro­
czystość wręczenia zespołowej 
odznaki Tysiąclecia Państwa
Polskiego, 
zowszu” 
Komitet

przyznanej „Ma- 
przez Ogólnopolski 
FJN za wybitny

wkład w obchody jubileuszo­
we naszego państwa. (PAP)

Wystawa martyrologii dzieci polskich
Dokumenty zbrodni hitlerowskich w Łodzi

Z Łodzi wyruszyła w objazd po kraju wystawa poświę­
cona martyrologii dzieci polskich, które w latach okupacji 
więzione były w największym w Polsce hitlerowskim obozie 
zagłady dla nieletnich, mieszczącym się w tym mieście przy
obecnej ul. Przemysłowej.
Wystawa zawiera wstrząsa­

jące w swej wymowie doku­
menty i fotogramy, obrazują­
ce nieludzkie warunki życia 
obozowego. Przez obóz-katow- 
nię przewinęło się przeszło 12 
tys. dzieci w wieku od 2—14 
lat narodowości polskiej, w 
tym również dzieci polskich 
emigrantów z Francji, którzy 
byli członkami ruchu oporu, a 
także czeskiej — ze spacyfi- 
kowanej wsi Lidice. Komisja 
obozowa poddawała dzieci spe 
cjalnym badaniom rasowym, 
wyłaniając spośród nich kan­
dydatów przeznaczonych na 
germanizowanie. Pozostałe 
dzieci oprawcy w mundurach
SS skazywali na zagładę.

Wystawa martyrologii, 
ganizowana z inicjatywy 
kiego Muzeum Historii 

zor- 
łódz 
Ru-

?hu Rewolucyjnego i Okręgo-

Republice Ludowej 
Sofii oświadczeniu

KC BPK, działal-Zdaniem
ność chińskiego kierownictwa 
partyjnego i rządowego zadaje 
nowy cios jedności i zwarto­
ści światowego systemu so­
cjalistycznego, zwartości mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i ruchu narodo- 
wo-rewolucyjnego, podważa 
aktywność postępowych sił na 
świecie oraz stanowi dla im­
perializmu bodziec do nowych 
agresywnych poczynań. Odpo­
wiedzialność za szkodliwe na­
stępstwa takiej działalności — 
stwierdza oświadczenie — spa 
da na kierownictwo KPChin. 
Wierna marksizmowi-leniniz- 
mowi i generalnej linii mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego, Bułgarska Partia 
Komunistyczna, wzmocni je­
szcze bardziej swą solidarność 
ze wszystkimi partiami mar­
ksistowsko-leninowskimi, do­
łoży wysiłków na rzećz osiąg­
nięcia jedności i umocnienia 
przyjaźni na gruncie zasad 
marksizmu-leninizmu z Ko­
munistyczną Partią Chin i na 
rodem chińskim oraz będzie 
nadal dopomagać narodowo 
wyzwoleńczym i innym postę­
powym ruchom w imię pow­
szechnej walki o pokój, nieza­
wisłość narodową i socializm.

PAP

Święto żniwnego trudu
Juiro Centralne Dożynki

50 tys. chłopów, robotników PGR i POM, agronomów 
przedstawicieli całej wsi polskiej przybywa w niedzielę do
Warszawy na Centralne Dożynki. Ta piękna uroczystość, 

' w tradycje Polski Ludowej,która wrosła już na trwałe 
uwieńczy tegoroczny żniwny 
A były to żniwa jak rzadko

kiedy, trudne, mozolne. Za­
częły się co prawda o 2 tygod­
nie wcześniej niż zwykle, ale 
v,r ckresie nasilenia prac przy 
sprzęcie plonów padały często 
deszcze. Dopiero pod koniec 
żniw aura okazała się łaskaw­
szą dla rolników, toteż na po­
la mogły wyjechać niemal 
wszystkie kombajny i snopo- 
wiązałki — zastępowane z ko­
nieczności w pierwszej fazie 
żniw kosą lub lekkimi maszy­
nami konnymi.

Plon został zebrany na czas 
i bez większych strat, wyjąw­
szy niezbyt duże w skali kra­
ju obszary dotknięte powodzią, 
głównie w rejonach południo­
wo-zachodnich.

W czasie tegorocznych żniw 
rolnicy pracowali niezwykle 
ofiarnie. Gdy trzeba było — 
nie tylko dniem ale i nocą, 
nie tylko w dni powszednie 
ale i w święta. Jest szczegól­
nie godne podkreślenia, że 
nieliczne były awarie maszyn.

wej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich, odwiedzi w 
pierwszej kolejności Prze­
myśl, Kalisz i Wrocław. (PAP)

,Tu-154“

Nowy radziecki 
samolot pasażerski

Moskiewski dziennik „Izwiestia” 
zamieścił opis nowego radzieckie­
go samolotu pasażerskiego „Tu- 
154”, który zdolny będzie do lo­
tu nawet wówczas, gdy dwa spo­
śród trzech jego silników prze­
staną działać. Dwa silniki będą 
zainstalowane w tylnej części sa- 
molotu po bokach kadłuba, a trze 
cl w ogonie.

Projektantem tego samolotu jest 
Tupolew.znany konstruktor

„Tu-154” będzie latał na liniach 
„Aerofłotu” około roku 1970. Oto 
parametry różnych wariantów te­
go samolotu.

„Tu-154” mogący pomieścić 164 
pasażerów będzie miał nośność 18 
ton i będzie rozwijał szybkość 900 
km/godz. na trasie 4 tys. kilo­
metrów z możliwością lądowań po 
drodze. Będzie on mógł ewen­
tualnie unieść ciężar 5,8 topy pod­
czas lotu non-stop na odległość 
7 tys. kilometrów przy szybko­
ści 850 km/godz.

Wariant towarowy samolotu bę­
dzie mógł przewieźć 25 ton ładun 
ku na odległość 2000—2500 km z 
szybkością 900 km/godz.

Przewiduje się także budowę 
pewnego wariantu pasażerskiego 
o wydłużonej sylwetce, który bę- 
dz'e mógł zabierać na pokład 
240—250 osób. (PAP)

Prognozy senatóra
Wojna w Wietnamie kosztu­

je obecnie około 25 mld do­
larów rocznie i nie będę zdzi­
wiony jeśli w przyszłym roku 
wydatki na tę wojnę zwiększą 
się do 35 czy nawet do 40 

oświadczyłmld dolarów
przewodniczący senackiej kc-
misji 
Long.

finansowej, senator 
(PAP)

• Podczas libacji w campingu 
w Strzeszynku uderzony został
butelką w głowę 23-letni 
raną ciętą przewieziono 
szpitala.

• Z klatki schodowej 
Ostrobramskiej 24 spadł

B. B. 
go

z 
do

przy ul. 
66-letni

Wł. H., doznając ogólnych potłu­
czeń i silnego krwawienia tętni­
czego.
• Przy ul. Grunwaldzkiej (koło 

Gospody Targowej) z tramwaju 
linii 17 wypadła 60-letnia M. M. z 
Lubonia. Ze zmiażdżoną stopą 
przewieziono ją do szpitala.

• Na Moście Dworcowym zde-' 
rzył sie samochód osobowy z tram 
wajem linii 3. Oba pojazdy ule­
gły uszkodzeniu. Ofiar w ludziach 
nie było, (t)

trud.
A pracowało przy żniwach 
135 tys. traktorów, 6 tys. kom­
bajnów, dziesiątki tysięcy 
snopowiązałek, żniwiarek i ko­
siarek. To dowód, że POM-y, 
ich filie, międzykółkowe bazy 
maszynowe, a także załogi fa­
bryk maszyn rolniczych — 
staranniej niż zwykle przygo­
towały park maszynowy.

PAP

Czy „bunt generałów" 
utoruje drogę Straussowi?

| Posiedzenie komisji obrony Bundestagu

Przebieg posiedzenia komisji obrony Bundestagu wskazuje, 
że dymisja trzech generałów może mieć poważne następ.’ 
stwa ^dla przyszłości gabinetu Erharda i kto wie czy nie 
utoruje drogi do powrotu Straussa do rządu NRF.
Czwartkowe posiedzenie ko- kim wyższych oficerów, aby 

misji nie dało żadnych rezul- Strauss zajął odpowiednie dla 
tatów (i postanowiono wzno- niego stanowisko. (PAP) 
wić obrady w poniedziałek), r-----—--------------------------- -—_
Wiceprzewodniczący komisji 
Helmut Schmidt z SPD po­
wiedział reporterom po zakoń-

przesłuchiwan vonczeniu
Hassela, Trettnera i Panitzkie- 
go, że „wszyscy członkowie 
komisji byli przygnębieni i 
przerażeni sprzecznościami co 
do faktów”.

Hamburski „Bild Zeitung” 
opublikował w czwartek (1 
bm.) w’yjątki z wywiadu gene­
rała NRF, Krupińskiego dla 
pisma „Der Spiegel”, który po 
wyjeździe Krupińskiego do 
USA został wycofany przez 
von Hassela.

Treść wywiadu pozwala na 
wyraźne odtworzenie wzajem­
nego licytowania się prawico­
wych i ultraprawicowych sił 
w bońskim ministerstwie obro 
ny co do tego, która ze stron 
lepiej wpłynie na to by samo­
loty typu „Starfighter” były 
lepiej przystosowane do wojny 
atomowej.

Tymczasem wpływowi lu­
dzie w Bundeswehrze wywie­
rają coraz większy nacisk na 
powrót przewodniczącego CSU 
Franza Josefa Straussa zna­
nego ze swych ultrareakcyj- 
nych poglądów, do gabinetu 
NRF w celu ponownego obję­
cia funkcji ministra obrony. 
Kierownictwo CSU w Mona­
chium podało w czwartek do 
wiadomości, że w ostatnim 
ckresie mnożą się apele woj­
skowych NRF, przede wszyst-

Silne wstrząsy 
podziemne w Grecji

W Atenach zarejestrowano w 
czwartek o godz. 16,23 czasu miej­
scowego silne wstrząsy podziemne. 
Ich epicentrum znajdowało się 
jak ju(z podawaliśmy, 130 kilome­
trów na południowy zachód od sto 
licy Grecji, na centralnym Pelopo­
nezie. Jak wynika z ostatnich do­
niesień, w rezultacie trzęsienia zgi­
nęło 19 osób. Spowodowało ono 
także zburzenie dużej ilości do­
mów w Megalopolis i okolicznych 
miejscowościach. Również w miej­
scowości Trilochos zniszczeniu ule­
gło około 100 budynków, w miej­
scowości Maratchousa około 35 
oraz w mieście Plaka 25 domów. 
Zburzony został także most na 
rzece Alfios. (PAP)

Znalezisko archeologiczne 
z XX wieku

Nie tylko dokumenty z 10 i 11 
wieku kryją zabytkowe budowle 
Krakowa. W ich murach znaleźć 
można tównież znacznie bliższe 
nam przekazy mówiące o czasach 
współczesnych. Takim jest odna­
leziony ostatnio, w czasie prac 
konserwacyjnych w zabytkowym 
kościele Wojciecha dokument z 
1906 noku. Zatopiony w ołowianej 
rurze znajdował się koło głównego 
ołtarza kościoła.

Jak wykazały dokładne badania 
odnalezionego dokumentu, został 
on tu ukryty przez grupę robotni­
ków pracujących przy renowacji 
tego zabytku. W swym piśmie 
wspominają oni rewolucję rosyj­
ską z 1906 roku, ucisk germaniza- 
cyjny w zaborze pruskim i pa­
miętną walkę 70 tys. dzieci pol­
skich o naukę języka ojczystego, 
ruchy antyklerykalne w Hiszpanii 
oraz działalność Polskiej Partii So­
cjalistycznej. (PAP)

miiiiiiimiiiiiiiiiriiimiiimiiiiiiiiiiiiiiim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Jerzy Walasek.

Ogólnopolska sesja 
naukowa energetyków
Ogólnopolskie obchody 

rocznego święta 80-tysięczne^ 
rzeszy energetyków, -organizo, 
wane w tym roku w Łodzi, ZaI 
inaugurowała w piątek uroi 
czysta sesja naukowa poświZ 
eona problemom rozwoju ener 
getyki w większych regionach 
kraju.

Na sesję przybył Minister 
górnictwa i energetyki Jan 
Mitręga, który wygłosił refe. 
rat, omawiający zadania i osia 
gnięcia energetyki w zakresie 
zmniejszania zapylania powie, 
trza.

W następnych referatach o- 
mówiono rozwój energetyki 
łódzkiej. (PAP)

Demonstracje studenckie 
w Argentynie

Jak donoszą z Buenos Aires, 
stolicy Argentyny w mieście 
Cordoba odbyły się nowe de­
monstracje studenckie. Słucha 
cze miejscowego uniwersytetu 
protestowali przeciwko poli­
cyjnym represjom. * Doszło do 
starć między studentami i po­
licjantami, którzy obrzucili de 
monstrujących granatami zga 
zem łzawiącym. 30 studentów 
aresztowano.

PAP

Metody matematyczne 

w gospodarce

Europejska konferencja 
w Warszawie

W gmachu Szkoły Głównej Pl«* 
nowania i Statystyki w Warsza. 
wie rozpoczęła w piątek obrady 
Europejska Konferencja Towa­
rzystwa Ekonometrycznego i In­
stytutu Nauk o Zarządzaniu. Or­
ganizacje te są międzynarodowy­
mi towarzystwami naukowymi o 
światowym zasięgu, skupiającymi 
naukowców i wybitnych prakty­
ków życia gospodarczego.

W konferencji bierze udział o* 
koło 700 osób z 27 krajów.

Głównym tematem obrad na 
które zgłoszono 180 referatów są 
problemy teoretyczne i praktycz­
ne zastosowania metod matema­
tycznych i elektronicznej techni­
ki obliczeniowej w planowaniu, 
zarządzaniu i organizacji pr°* 
dukcji. (PAP)

Przed przybyciem Johnsona

Rasistowskie ekscesy 
w Dayton

900 żołnierzy gwardii naro­
dowej wezwano w dniu 1 bm. 
na pomoc do utrzymania po" 
rządku w mieście Dayton W 
stanie Ohio, w związku z wy­
buchem tam zajść na tle ras°' 
wym. Przyczyną zajść byi_ 
zastrzelenie 40-letniego Mu­
rzyna przez grupę białych Ja' 
sistów. Naoczny świadeK 
stwierdza, że Murzyn otrzy 
mał postrzał w głowę w m°' 
mencie, kiedy grupa biały 
ludzi oddała serię strzałów 
przejeżdżającego samocho 
Murzyn Lester Mitchell z 
miatał w tym czasie u 
przed swym domem.

Sytuacja w mieście 
tym bardziej napięta, ze 
erzyszły poniedziałek P ■ t 
bywa do Dayton P^e" 
Johnson aby wygłosić 
przemówienie z okazji 
pracy. Dayton od wielu 
był świadkiem różnych 
wywołanych przez .bl3S ł0 
sistów, co z kolei PoC^^cl 
za sobą kontrakcję ludno 
murzyńskiej. Urzędnicy y_ 
samorządowych, 
bvli wczoraj do dzieln 
rzyńskiej obrzuceni zostań 
mieniami i butelkami.
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- Czuję się nieswojo. Zazwyczaj czekała ińnie budowa 
wczesne wstawanie, pamięć o praktyce. I nagle teeo za­brakło. Wykoleiłam się z normalnych torów8 Może dla­
tego nie macie ze mnie pociechy, jeszcze nie odnalazłam 
siebie w nowym układzie... Nawet się dziwię Bo przecież 
nowiny przyniesione przez Florka powinny jak najbar­
dziej nas cieszyć. Lada chwila powinni wypuścić Szy­
mona.

— Zostaje nadal „Baltona”. Diabli nas pokusili na spa­
cery po porcie. Jak dzieciaki, ledwie spuściłem was 
z oczu, dając cokolwiek swobody, od razuście napsocili

— Sam się urlopowałeś. Na pełne trzy doby — nie mo­
gła przepuścić okazji.

— Z rozpaczy, że nie spotykam się w uczuciach swych 
z wzajemnością. Ja też chciałbym być kochany jak Florek 
— Lutek również nie zamierzał popuścić swego.

— Mnie już zostaw w spokoju... Jedenasta. Co dalej?
—— R ozbisurmaniłam się z wami. Nie mam ochoty na 

sen. Tym bardziej, że rano nie idę już na budowę
— Czyżby chęć na „Fregatę”? — zdziwił się Florek
— O nie, we „Fregacie” szaleć mogę tylko z kustoszem 

Pajączkiem. Gdybyśmy tak przeszli się teraz na dworzec? 
Zawiadowca. Sprawa „Baltony”.

— Ja mam ochotę zajrzeć pod budynek komendy, zer­
knąć, czy stoi tam jeszcze popielata „Warszawa” naszych 
przyjaciół. Idziecie?

— Eee. Wiesz, Lutek, umówmy się, spotkamy się na 
dworcu. Poczłapiemy tam z Florkiem, ty zaś załatwisz 
komendę, zgoda?

— Głowę dam, że ma ochotę na większe piwko — 
Stawski, zachwycony takim obrotem sprawy, oglądał się 
jeszcze za Lutkiem. — Genialnie, Danka, spławiłaś go.

— Sam się spławił... Chcesz wiedzieć prawdę, poprosi­
łam go o to... Nie krzyw się, zrozumiał. A teraz gadaj, 
Florek, może się nawet domyślam, o co ci chodzi. Ta 
dziewczyna, nieprawdaż? Weź mnie pod ramię, będzie ci 
się lepiej mówiło.

— Danka, nie dworuj ty ze mnie przynajmniej... Prze­
praszam, wierzę, że nie miałaś nawet zamiaru. To ja 
jestem skołowany i wytrącony z trybów. Gdy wam refe­
rowałem dziś przebieg spotkania z Krychną, odczuwałem 
świetnie, że macie wielki żal do dziewczyny. Rozumiem 
was, gdyby nie podrzuciła ikon, nie byłoby w ogóle tej 
przykrej historii, Szymon by wcale nie siedział, a my ra­
zem hasalibyśmy teraz po Łebskim jeziorze. Tak na pozór 
wygląda, ale dla mnie sprawa nie rysuje się jednoznacż- 
nie prosto. Kocham ją, nie mam powodów, by to ukrywać. 
Wzruszyła mnie dzisiaj swą gotowością poniesienia kon­
sekwencji za głupstwo, które zrobiła. Pamiętaj też, iż 
Krychna nie wiedziała, co jest w tej paczce, w głowie na­
wet jej nie postało, jakie konsekwencje przyniesie jej 
czyn. Przerażona była, gdy ode mnie dowiedziała się 
o Szymonie.

Szli wolniutko, przytuleni do siebie, ktoś z boku przy­
jąłby ich za parę zakochanych. Wieczór był ciepły, ale od 
morza nadciągały niekiedy chłodniejsze podmuchy. Niebo 
niezmiennie pstrzyło się gwiazdami. Popatrywała w górę, 
żadna ze skierek nie chciała spadać. Ogarniało ją uczucie 
spokoju, tak potrzebne po nerwowym podnieceniu ostat­
nich dńi. Ze spokojem zradzała się pewność, że kończą się 
kłopoty, tylko czekać, wyjaśni się wszystko bez reszty. 
A wtedy...

Skupiała się znowu, próbując dotrzeć do istotnego 
sedna przeżyć Fiołkowych. Dobrze trafił ze swoim zwie­
rzeniem, szczerym, przybierającym momentami charak­
ter po prostu spowiedzi. W obecnym nastroju skłonniej- 
sza była do ciepłych odruchów.

Na tle relacji chłopca można było inaczej spojrzeć na 
tę śmieszną, naiwną dziewczynę, która zawsze już w jej 
pamięci będzie zostawać z rudymi włosami. Ocena Lutka 
i jej była może uprzednio nazbyt rygorystyczna. Ale prze­
cież istnieje i ta druga, Florkowa płaszczyzna widzenia. 
Próbująca nie tyle usprawiedliwiać, ile tłumaczyć... Któż 
to ta Krychna? Biedne, zagubione dziewczę, z bagażem 
trudnych okresów życia.

cdii 65

Mieszkańcy Astracliania
chętnie porównują dolny 
bieg Wołgi z deltą Nilu.

Ujście najpotężniejszej z euro­
pejskich rzek jest rzeczywiście 
bogato rozgałęzione. Mówi się 
o pięciuset wołżańskich odno­
gach małych i wielkich, które 
wlewają swe wody do morza 
Kaspijskiego w paśmie szero­
kim na 160 kilometrów. Astra­
chań, stolica rozciągniętego 
wzdłuż Wołgi województwa, 
położony jest u szczytu trójką­
ta delty, którego podstawę sta­
nowi morski brzeg.

Okręg astrachański, to krai­
na ze wszech miar interesują­
ca. Obfitość rzecznych wód 
pozostaje tu w ostrym kontra­
ście z ubóstwem opadów. Dość 
powiedzieć, że w ciągu ostat­
nich dwudziestu pięciu lat dol- 
nowołżański region 18 razy na­
wiedziła posucha. Gleby w ob­
szarze wielkiej delty — zmie­
szane z piaskiem iły — są dość 
urodzajne, pod warunkiem 
właśnie, że uprawy otrzymają 
dostateczną ilość opadów. Nic 
przeto dziwnego, że w Astra­
chaniu nakreślono plany szero 
ko zakrojonych robót irygacyj­
nych. Wielkie pola zrasza się 
mozolnie przy pomocy trakto­
rów, czerpiących wodę wprost 
z kanałów.

Ponad 800 tysięcy mieszkań­
ców liczące województwo as­
trachańskie, ma połowę ludno­
ści miejskiej; żyje ona w sto­
licy okręgu oraz w także po­
łożonym nad Wołgą, Achtubiń- 
sku, drugim (i jedynym poza 
Astrachaniem) miastem tego 
regionu. Sporo tu — około 20 
procent — Tatarów, skupiają­
cych się głównie na wsi, nie 
brak Kazachów, z racji sąsia­
dowania Astrachania z Kazach 
stanem.

Okolica, choć pozbawiona la 
sów, pełna jest zwierzyny i 
ptactwa, żyjącego w nadrzecz­
nych oczeretach. Delta Wołgi 
obfituje przede wszystkim w 
sajgaki — niewielkie antylopy 
maści kawy z mlekiem, któ­
rych stado ocenia się na sto 
tysięcy zwierząt. Ich mięso jest 
ponoć bardzo smaczne. Poza 
tym nie brakuje tu dzików, a 
w kaspijskiej strefie przy­
brzeżnej żyje pewien gatunek 
fok. Przebogato reprezentowa­
na jest ptasia fauna. Najroz­
maitsze kaczki, czaple, bażan­
ty i dropie, łabędzie i „orłopo- 
dobne” ptaki drapieżne no i — 
egzotyczne już — pelikany 
oraz flamingi. A ryby? Delta 
Wołgi dostarcza ich w nieprze­
branej ilości i w niewiarygod­
nym.. wyborze.

Ludność wiejska okręgu, sku 
piona przeważnie w kołcho­
zach, zajmuje się częściowo 
hodowlą ryb (specjalne spół­
dzielcze gospodarstwa), owiec 
(2 miliony) oraz wielbłądów 
(5 tysięcy zwierząt). Poczciwe 
dromadery przeznaczone są 
dla azjatyckich republik ra­
dzieckich a częściowo na eks­
port. Jednakże dominujące zna 
czenie w życiu astrachańskiej 
wsi ma warzywnictwo. Dwie­
ście tysięcy ton warzyw rocz-

W poprzek ZSRR

nie, 
wią

Cele wojenne III Rzeszy a Polska (HI)

„Liczenie najwyżej do 500“
Kiedy przed sześciu wiekami Krzyża­

cy, podbiwszy i wytrzebiwszy lud 
Prusów, postanowili z kolei po­

chłonąć ziemie litewskie, posłużyli się 
tradycyjnie hasłem krucjaty przeciw po­
ganom.

W owych czasach, u schyłku średnio­
wiecza, chrześcijaństwo było w Europie 
miernikiem przynależności do rodziny cy­
wilizowanych narodów. Dlatego próbę 
podboju Litwy, będącą zwykłym aktem 
agresji, mogli Krzyżacy przedstawić świa 
tu jako misję cywilizacyjną

Minęło przeszło pięć wieków. Czarne 
krzyże znowu ruszyły na wschód. Tym 
razem nie na płaszczach krzyżackich lecz 
na czołgach Wehrmachtu - i skrzydłach 
samolotów Luftwaffe. Ruszyły, by udo­
wodnić, że jak głosił Fuehrer w „Mein 
Kampf”; „naród narodowi nie równy”, że 
„najlepszemu garodowi” należy się wła­
dza nad światem.

Ale próżno tłumaczył Goebbels swym roda- 
kom> że „naród polski stracił prawo do miana 
cywilizowanego narodu”, że głównymi „cecha- 
mi charakteru Polaków” są „przebiegłość i 
Podstęp, kłamstwo i lenistwo”. Trudno było 
•genialnemu gubernatorowi” Frankowi prze- 
konać swych współpracowników w Krakowie, 
Ze na zamku królewskim n» Wawelu rządzili 
kiedyś Władcy dzikusów, a Uniwersytet Ja­
gielloński, jeden z najstarszych w Europie, 
lest dowodem... braku cywilizacji?
n dlatego dowód niemieckiej wyższości posta- 
^°wiono przeprowadzić ex post, niszcząc kul- 

Dnlską tradycyjnymi metodami Krzyża- 
lic** P°s'e<izeniu z przedstawicielami po- 

11 w dniu 30 maja 1940 r. Frank oświadczył: 
e "arstwy kierownicze w Polsce, których

istnienie już stwierdziliśmy, należy zlikwido­
wać, te zaś, które znów narosną, musimy wy­
szukać i w odpowiednim czasie znów usu­
nąć”.

Program przeprowadzenia „zgodnie z 
wolą Fuehrera... fizycznej likwidacji 
tych wszystkich elementów polskich, któ 
re w przeszłości występowały w jakiś 
kierowniczy sposób po stronie polskiej, 
a w przyszłości mogą być czynnikiem poi 
skiego oporu” (dyrektywy „grupy opera­
cyjnej” policji bezpieczeństwa w Byd­
goszczy, październik 1939), stanowił tech­
niczną formułę, wcielającą w życie kon-- 
cepcję „niemieckiej elity” i polskich „no­
woczesnych niewolników .

W pierwszych tygodniach i miesiącach oku­
pacji znajdujemy tak wiele podobnych rozka­
zów, dyrektyw i wypowiedzi, że nie można tu 
mówić ani o dyskusjach ani o tworzeniu pro­
gramu. Jak wiemy, program przekształcenia 
podbitych mieszkańców „pola doświadczalnego 
na Wschodzie” w „warstwę nowoczesnych nie- 
wolników” powstał już na szereg lat przed 
wojną, jeszcze przed utworzeniem III Rzeszy. 
Z chwilą wybuchu wojny po prostu rozpoczę­
to wcielać go w życie. „Polska ma być trak­
towana jak kolonia, Polacy będą niewolnika­
mi wielkiego niemieckiego imperium świato­
wego” — obwieścił Frank na początku paź­
dziernika 1939. „Uniwersytety i inne szkoły 
wyższe, szkoły zawodowe i średnie były stale 
ośrodkami polskiego szowinistycznego wycho­
wania i dlatego z zasady muszą zostać zam­
knięte” — stwierdzał memoriał „Urzędu po­
lityki rasowej” NSDAP z listopada 1939 r. 
A w swoich słynnych dyrektywach „O trak­
towaniu obcoplemieńców na Wschodzie”, za­
twierdzonych przez samego Hitlera, szef SS, 
Heinrich Himmler, polecił ograniczyć naukę

WIELKA DELTA
z czego 85 procent stano- 
dobrze znane astrachań-

skie pomidory, trafia do wielu 
miast ZSRR, z Moskwą na cze­
le. Drugie dwieście tysięcy ton 
stanowią, znane i u nas, arbu­
zy. Nie tak wielkie — acz spo­
re — znaczenie ma tutaj sa­
downictwo, słynące przede 
wszystkim z okazałych jabłek.

Najbliższe lata przyniosą 
astrachańskiemu rolnictwu za­
sadnicze zmiany. Do niedawna 
w okolicy dominowały pszeni­
ca i jęczmień; obecnie z roku 
na rok przybiera na znaczeniu 
uprawa ryżu. Aktualnie zaj­
muje on tylko 5 tysięcy hekta­
rów, ale w roku 1970 ryżowe 
pola zajmą obszar dwanaście 
razy(!) większy. Ryż, którego 
uprawa daje w delcie Wołgi 
dobre rezultaty, wysunie się 
za lat pięć na pierwsze miejsce 
pośród zbożowych kultur okrę­
gu. Sto tysięcy ton astrachań­
skiego ryżu (rok 1971) ma się 
walnie przyczynić do zrealizo­
wania rzuconego przez partię 
wezwania: ZSRR chce być sa­
mowystarczalny również pod 
względem produkcji tego zbo­
ża.

Ale, obok generalnej rekon­
strukcji gospodarki rolnej, a- 
strachańczycy niemniej pieczo 
łowicie rozwijają przemysł. 
Ich dumą stał się niedawno 
uruchomiony zakład przetwa­
rzający nadwołżański kamysz 
(trzcina) na celulozę. W nie­
ustannej rozbudowie są — licz 
ne w województwie — prze­
twórnie owocowo-warzywne, 
słynące zwłaszcza z dobrych 
soków. Szczególnie jednak in­
tensywnie rozwija się prze­
mysł, związany z bliskością 
Wołgi i morza. A więc stocz­
nie, wodujące najrozmaitszego 
typu pływający sprzęt, zakła­
dy remontowe kutrów, barek, 
statków i wodolotów, wielkie 
wylęgarnie narybku (jest ich 
w delcie rzeki pięć), fabryki 
konserw rybnych.

Być w Astrachaniu i pomi­
nąć sposobność odwiedzenia 
kombinatu, skąd wysyłane są 
na cały świat puszki jesiotra 
i kawioru... —Kombinat astra­
chański istnieje od trzydziestu 
pięciu lat i przechodzi właśnie 
kolejną modernizację, której 
wynikiem będzie zwiększenie 
rocznej produkcji z 71 milio­
nów puszek do dziewięćdzie­
sięciu. Pięciotysięczna załoga, 
w trzech czwartych złożona z 
kobiet i przez kobiety kiero­
wana, pracuje cały rok, choć 
sezony połowów przemysło­
wych przypadają tylko wiosną 
i jesienią. Stało się to możliwe 
dzięki wybudowaniu olbrzy­
mich, sześciopiętrowych za- 
mrażalni, gdzie magazynuje 
się ryby, dostarczane statkami 
na fabryczne nadwołżańskie 
nabrzeże.

Dyrektor Nikitina Gawri- 
łowna, postawna brunetka w 
modnej sukni, informuje z wy­
jątkowym wyczuciem tego, co 
może ciekawić dziennikarza- 
obcokrajowca. Astrachański 
kombinat rybny jest jednym z 
największych w Kraju Rad. 
Produkuje, oprócz konserw, 
także odżywkę dla rekonwa­
lescentów, bogatą w witami­
ny A i D oraz mączkę rybną, 
wykorzystywaną dla celów po­
karmowych w rolnictwie. Fa­
bryka sama wytwarza puszki, 
przy czym wkrótce, dzięki no- 
wonabytemu urządzeniu pro­
dukcji japońskiej, opakowania 
blaszane będą od razu otrzy­
mywały lakierowane nadruki.

Teren fabryki jest rozległy, 
wiele zabudowań nie nowych, 
a panujący dokoła rozgardiasz 
budowlany żywo przypomina 
obraz wielu naszych zakładów 
przemysłowych. W halach pro­
dukcyjnych — ład, czystość i... 
absolutna nieobecność much; 
wyeliminowano je, nie bez tru 
du, przed dwoma laty. Obrób­
ka surowca rybnego jest w

wysokim stopniu zmechanizo­
wana. Do puszek trafiają, za­
leżnie od okresu produkcji, to 
kawały mięsa ogromnych bie- 
ług, siewrug i jesiotrów, bądź 
maleńkie kilki, przyrządzane 
w oliwie a la sardynki. Czar­
ny kawior, smakołyk konese­
rów, czyniący Astrachań mia­
stem sławnym na cały świat 
— pakowany jest w małe 
szkiełka, wielkości szkolnego 
kałamarza. Ale kupić kawior 
w mieście równie trudno jak 
w Kaliszu kaliską niemnącą 
koszulę. Oczywiście, eksport!

Wołżańska delta to kraina 
tysiąca pasjonujących proble­
mów, postępujących przemian, 
bujnej przyrody. Przybysz z 
obcego kraju opuszcza Astra­
chań, zachowując w pamięci 
przyjaznych, poznanych tu lu­
dzi, liczne wrażenia z tego 
miasta, położonego na wschod­
nim krańcu Europy i niepowta 
rzalny urok lotosów, rozkwita­
jących pysznie w delcie wiel­
kiej rzeki.

WIESŁAW PORZYCKI

Wokół
dożynkowego wieńca

ozpowszechnił się i u- 
trwalł zwyczaj urządza 
nia dożynek. Objął on 

oczywiście także wiele wio­
sek wielkopolskich. Jeśli nie 
Kółko Rolnicze, to Koło Mło 
dzieży Wiejskiej bierze na 
siebie trud organizacyjny. Po 
chodzenie tego obrzędowego 
zwyczaju nie jest dokładnie 
znane. Ogólnikowo wspomi­
na o nim Jan Kochanowski w 
swoich „Pieśniach”, pisze 
Ignacy Krasicki w „Panu 
Podstolim”, bliższe szczegóły 
podaje leszczyński „Przyja­
ciel Ludu” z lat 1834 i 1836 
oraz Józef Łukaszewicz w 
„Obrazie histpryęzpo-stątyęty 
cznym miasta Poznania” 
(1838) r. Według tego ostatnie 
go zwyczaj urządzania doży­
nek zwyczaj gdzieś na przeło­
mie XVII i XVIII w. W po­
łowie XIX w., jak świadczą 
materiały zebrane przez 
Oskara Kolberga, dożynki by 
ły powszechne w majątkach 
obszarniczych.

Wprowadzenie obrzędu dożyn­
kowego etnografowie przypisu­
ją... „duchowi” zbóż. Siedział w 
łanach, popędzał ich wzrost, doj­
rzewanie i zawiązywanie ziaren 
w kłosach. Wcale porządny i 
życzliwy bożek! Ale jaki z tego 
powodu kłopot! Ścinając zboże, 
można go było wypłoszyć i w 
ten sposób pozbyć się jego dob-
rotliwego działania. Gdy pod

przy butelce wódki, zakąsce 
i placku — ot cały obrzęd.

Po n wojnie światowej, kiedy 
znikła instytucja dziedziców, dzię
ki akcji 
Związku

kulturalno-oświatowej

skiej obrzęd 
także wieś.
jemnie sobie

Samopomocy
dożynkowy

Chłop- 
objął

Gospodarstwa wza- 
świadczyły pomoc

w szkołach polskich do „prostego liczenia naj­
wyżej do 500, napisania własnego nazwiska, 
do wiedzy, że boskim przykazaniem jest być 
posłusznym Niemcom, uczciwym, pracowitym 
i rzetelnym. Czytania nie uważam za ko­
nieczne”.

Podobnie jak Krzyżacy uzasadniali 
własną „krucjatę” mordowaniem księży 
i paleniem kościołów, tak i hitleryzm uza 
sadniał swe panowanie nad polskimi nie­
wolnikami, likwidując polską kulturę i 
polskie warstwy kierownicze. Jak zano­
tował Martin Bormann w październiku 
1940 r. „Fuehrer jeszcze raz podkreślił, 
że Polacy mogą mieć tylko jednego pa­
na: jest nim Niemiec dlatego należy 
zgładzić wszystkich przedstawicieli inte­
ligencji polskiej”.

Ten dowód niemieckiej wyższości kul­
turalnej kosztował nasz naród w czasie 
okupacji utratę 700 pracowników nauko­
wych, 1.200 nauczycieli szkół średnich i 
zawodowych, 4 tysiące nauczycieli szkół 
podstawowych, 7,5 tysiąca lekarzy, prze­
szło 2,5 tysiąca duchownych katolickich, 
blisko 6 tysięcy adwokatów, sędziów i pro 
kuratorów, setki artystów, dziennikarzy 
i pisarzy.

Tak tworzono w Polsce ów „pozbawio­
ny kierownictwa lud roboczy”, który 
miał się stać w przyszłości najniższą kas­
tą „arystokratycznego” porządku społecz­
nego Tysiącletniej Rzeszy. Ten „nowy eu­
ropejski porządek społeczny”, który roz­
poczęto organizować na podbitych zie­
miach Polski, był jednym z najważniej­
szych celów wojennych hitleryzmu — 
„światopoglądu, który ma na celu”, jak 
powiedział Hitler w „Mein Kampf”, „od­
rzuciwszy demokratyczne idee masowe 
oddać świat we władanie najlepszemu 
narodowi”.

WOJCIECH BOROWSKI

sierpem, a później pod kosą, kur 
czyło się pole, na pewno ukry­
wał się w ostatniej kępce. 
„Schwytanego” w tej ostatniej 
wiązce, pod rękoma kobiet prze-
kształconej wieniec, weseląc

w żniwach, dlaczego by nie mo­
gły radować się wspólnie z ze­
brania plonu? Rolę „dziedzica” 
przejęły autorytety wiejskie: soł­
tys, prezes koła ZSCh, później 
prezes Kółka Rolniczego, kierów 
nik szkoły. Tradycyjną pieśń 
..Plon, niesiemy plon” uaktual­
niają domorośli poeci, dobrym 
gospodarzom udzielając pochwa­
ły, złym i opieszałym — nagany.

W państwowych gospodar­
stwach rolnych władze pań­
stwowe jako gospodarz repre 
zentuje dyrektor lub kierow­
nik gospodarstwa, a władze 
związkowe — przewodniczą­
cy Rady Zakładowej. I tu 
przed wręczeniem wieńcy 
żniwnych pieśń nagradza i 
gani.

I jeszcze o podpoznań­
skich... krakowskich dożyn­
kach. Jako widowisko muzy- 
czno-chóralno-taneczne — po 
raz pierwszy około 1900 roku 
wystawił je zespół śpiewaczy 
na Winiarach. Za przykła­
dem chóru winiarskiego jao- 
szły inne zespoły. Powodze­
nie tych dożynek opiera się 
na wyższym kunszcie arty­
stycznym. Śpiewa chór, tań-
czą 
dziad

krakowiacy

. żartami
się niesiono do domu. Traktowa­
no go z szacunkiem. Ziarno z 
tych kłosów mieszano z ziarnem 
pod nowy zasiew, by „duch” 
zbćż znowu znalazł się na polu.

Chrześcijaństwo starało się prze 
pędzić zbożowego „duszka” z po 
la, zwalając całą sprawę wege­
tacji roślin na Pana Boga. Wie­
rzenia — wierzeniami. Mnie oso­
biście wydaje się, że u podłoża 
tej tradycyjnej imprezy właści­
wie leży bardzo ludzka chęć ra­
dowania się z zakończenia cięż­
kiej pracy i nagromadzenia w 
stodole ziarna na zimę i przed- 
nóv'ek.

W Wielkopolsce znane są 
trzy rodzaje dożynek: dwor­
skie, które skończyły się tuż 
przed II wojną światową, 
wiejsko—PGR-owskie i pod­
poznańskie.

Dworskie polegały na tym, 
że wieniec z ostatnich zżę­
tych kłosów wręczano dziedzi 
cowi. Tradycyjna pieśń 
„Plon, niesiemy plon” oznaj­
miała, że żniwa zakończone, 
wychwalała urodę dziedziczki
i łaskawość 
chlebstwo

dziedzica (pod-
było

chodziło przecież
konieczne, 

o obfitość
poczęstunku!), ganiła zaś eko 
noma i włodarzy. Był to mo­
ment, kiedy można było w 
uszczypliwy sposób „odegrać” 
się na poganiaczach do robo 
ty. Podczas gdy w gumnie tań­
czyło dworskie „poddań­
stwo”, w pałacu zabawiała 
się rodzina dziedzica wraz z 
gośćmi z sąsiednich mająt­
ków. Na wsi zaś zakończenie 
żniw gospodarze obchodzili

cyganie,
i baba monologami i 

i bawią publiczność.
Początkowo „dziedzicem” był 
co roku inny dobry gospo­
darz na wsi. Po okupacji — 
wręcza się wieńce przedstawi 
ciełom władz lokalnych.

Barwność widowiska kra­
kowskiego w okresie między­
wojennym znalazła uznanie na 
Wildzie robotniczej dzielnicy 
Poznania. Młodzież tej dziel­
nicy urządzała „wieniec” w 
podwórzach kamienic. Zawie­
szano lampiony, organizowa­
no z własnych sił kapelę przy 
gotowywano monologi, recy­
tacje stroje „krakowskie” * i 
„cygańskie”. Matki piekły pla 
cek, a niejeden ojciec zaopa­
trzył się w „ćwiartkę”. Po czę 
ści artystycznej odbywała się 
zabawa- Pozostało po nich tyl­
ko wspomnienie.

Oto przemiany zwyczaju o- 
brzędowego dożynek, sięgają­
cych rodowodem swoim wspo 
mnianego na wstępie „dusz­
ka” zbożowego. „Duszka” dia­
bli wzięli, dziedzica także — 
pozostała forma i weszła no­
wa treść, tak lapidarnie uję­
ta w zaktualizowanej pieśni.

Plon, niesiemy plon 
w nasz ojczysty dom..j*

Pieśń ta rozbrzmiewała na 
powiatowych i na ogólnokra­
jowych dożynkach, które jutro 
będziemy mogli oglądać na 
ekranach telewizyjnych i słu­
chać przez radio. j. p
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Perypetie 
z „Orbisem" 
fT? s^erPn'’u &r- Grupa psy- 
1/1/ chologów, pracowników 

naukowych U AM uczest 
niczyła w XVIII Międzynaro­
dowym Kongresie Psychologii 
w Moskwie. Organizatorem 
wyjazdu był Zarząd Główny 
Polskiego Towarzystwa Psy­
chologicznego wspólnie z ZG 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Kwalifikowa­
nie na Kongres odbywało się 
według wysokich kryteriów 
naukowo-zawodowych. Orga­
nizatorzy, nie mając upraw­
nień do organizowania wyjaz­
dów grupowych za granicę, zle 
ciii sprawę Orbisowi. Według 
informacji organizatorów koszt 
wyjazdu do Moskwy miał wy­
nosić około 2000 zł, zaś w połą­
czeniu z kilkudniową wyciecz­
ką do Leningradu — 3000 zł. 
Kilka dni przed wyjazdem u- 
czestnicy zostali zawiadomieni, 
że powinni wpłacić dodatko­
wo 1442 zł, w przeciwnym bo­
wiem przypadku wpłacone po­
przednio sumy przepadną. Wy­
da je się, że zmiana warunków 
powinna dawać uczestnikom 
wyjazdu prawo odstąpienia od 
umowy bez ponoszenia kon­
sekwencji finansowych. Nie 
dano nam tej możliwości. Taki 
sposób załatwienia sprawy, bez 
osłonek nazwać trzeba nieucz­
ciwością wobec szeregu osób, 
których nie było stać na tak 
wysokie koszty udziału w Kon 
gresie. Z pisma ZG PTP wy­
nika, że podwyższenie kosztów 
wyjazdu pozostaje prawdopo­
dobnie w związku z tym, że 
płaciliśmy za 1 rubel nie 18 zł, 
jak o tym była uprzednio mo­
wa, lecz 36 zł. Wyjazd nauko­
wy potraktowano więc jak nor 
malną wycieczkę w sezonie tu­
rystycznym — co jest zasadni­
czym nieporozumieniem. Tak­
że poziom organizacji całej 
imprezy pozostawia wiele do 
życzenia. Np. spotkały nas po­
ważne kłopoty po przyjeździe 
do Brześcia, gdzie oczekiwanie 
na miejsce w pociągu radziec­
kim przeciągnęło się do 12 go­
dzin nocnych. Przyczyną te­
go było nie zarezerwowanie 
miejsc. Cała grupa w liczbie 
około 55 uczestników (w tym 
wiele osób starszych) oczeki­
wała przez całą noc w pocze­
kalni, nie wiedząc kiedy na­
stąpi odjazd.

Po przyjeździe do Moskwy 
z około 10-godzinnym opóźnie­
niem i stratą drogo gotówką 
opłaconego jednego dnia poby­
tu za granicą, nastąpiły dalsze 
trudności, które prowadziły 
do szeregu spięć i nieporozu­
mień, związanych głównie z 
nieudolnością Orbisu. Orbis 
poza śniadaniami nie zapewnił 
żadnych posiłków, nie świad­
czył również wobec uczestni­
ków żadnych innych usług 
przewidzianych za taką cenę 
uczestnictwa w przypadku wy­
cieczek turystycznych. (Zakwa 
terowanie ostatecznie w domu 
studenckim, nie było do ostat­
niej chwili zapewnione). W 
czasie 8 dni trwania Kongresu 
zorganizowano jedną, na poża­
łowania godnym poziomie wy­
cieczkę po Moskwie. W związ­
ku z tym udział w przewi­
dzianych programem Kongre­
su wycieczkach naukowych i 
turystycznych musieliśmy za­
łatwiać i opłacać sami. Nasu­
wa się pytanie: na co zostały 
zużyte tak duże sumy?

Powtarzamy, że dla naszej 
grupy nie była to wycieczka 
turystyczna ale wyjazd nauko­
wy (każdy z nas miał zgłoszo­
ne doniesienie na Kongres).

Mamy nadzieję, że sprawa 
organizacji wyjazdu grupy psi 
chologów polskich na Kongres 
w Moskwie zostanie przez Or­
bis starannie rozpatrzona i nie 
pozostawiona bez wyjaśnienia.

dr Czesław Matusewicz 
dr Irena Obuchowska 
dEaKazimierz Obuchowski 
dr Eugeniusz Talejko 
dr Maria Tyszkowa / 
dr Bogusław Waligóra

W imieniu wyżej wymienionych 
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ŚMIERĆ NA KÓŁKACH
Na łamach naszych gazet 

i tygodników, w radiu 
i programach telewizyj­

nych coraz częściej pojawia­
ją się artykuły i informacje 
dotyczące ponurej statystyki 
zabitych i rannych w wypad­
kach drogowych. Liczby te 
rosną proporcjonalnie z wzro­
stem motoryzacji w Polsce, 
wzrostem, któremu nie to­
warzyszy, niestety, wzrost 
kultury drogowej.

Sprawa zwiększenia bezpie­
czeństwa na naszych szosach 
jest zjawiskiem złożonym i 
prawdopodobnie nigdy nie 
uda się osiągnąć stanu tak 
idealnego, aby całkowicie wy­
kluczyć element ryzyka i wy­
padku. Rzecz sprowadza się 
do tego, aby ryzyko to spro­
wadzić do minimum rozum­
nymi środkami zapobiegaw­
czymi i aby zagadnienie kom 
pleksowe potraktować w spo­
sób kompleksowy.

Nim jednak przejdziemy do 
sedna rzeczy, do analizy po­
szczególnych elementów skła­
dających się na problem bez­
pieczeństwa na naszych dro­
gach — oto kilka zasadni­
czych rad, które przydać się 
mogą niedoświadczonym, a na 
wet i doświadczonym kie­
rowcom.

Pamiętaj, że szosa i droga 
stanowią wspólną własność 
wszystkich użytkowników — 
jest to więc teren wspólnoty, 
a nie współzawodnictwa! Je­
śli spotykasz kierowcę, który 
uważa drogę za teren do wy­
ścigów i popisów — do współ 
zawodnictwa, pozwól mu, 
niech cię wyprzedza, za za­
krętem spotkać może swoje 
przeznaczenie.

Strzeż się tzw. hipnozy szo 
sowej, która występuje po 
wielogodzinnej jeździe; gdy 
ze zmęczenia tracisz refleks, 
gorzej oceniasz odległość i 
szybkość, mimo że nie jesteś 
śpiący. Rób przerwy, przejdź 
się nieco, nie zapominaj o 
wentylacji wozu, wypij szklan 
kę wody lub kawy, pod żad­
nym pozorem nie pij alkoho­
lu ani nie zażywaj lekarstw 
pobudzających. Pamiętaj o 
niebezpieczeństwie tzw. reak­
cji łańcuchowej i nie trzymaj 
się zbyt blisko jadącego przed 
tobą samochodu. Jeśli on zmu 
szony będzie nagle zahamo­
wać — możesz wpaść na nie­
go. Znane są przypadki, gdy 
pies przebiegający drogę po­
wodował katastrofę około 
pięćdziesięciu samochodów, 
które wpadały jeden na dru­
gi — wskutek lekceważenia 
przepisowych, rozsądnych od 
stępów.

Obojętne która to z ka­
mieniczek ciągnących 
się na przykład przy ul. 

Wspólnej. Mieszkania odgrodzo 
ne są od siebie tylko ściana­
mi, drzwiami, korytarzem. Ale 
jakże one od siebie są odleg­
łe. Mieszkańcy więcej wiedzą 
o wydarzeniach na szerokim 
świecie niż o sobie. Wpraw­
dzie łączą ich schody i chod­
nik, którymi codziennie rano 
udaja się na przystanek tram­
wajowy, lub z tego przystan­
ku wracają. Starzy lokatorzy, 
którzy przypadkiem nawiąza­
li ze sobą kontakt orzy ja­
kiejś okazji, wymieniają tylko 
obojętne ..dzień dobry” i za­
raz za sobą zatrzaskują drzwi 
mieszkania. 1akbv chcieli sie 
odgrodzić, odsenarować od cu 
dTvch snraw. radości i kłopo­
tów.

Jedynie kobiety — gospo­
dynie domowe — pogawędzą 
ze sobą, ale rzadko na kory­
tarzu czv klatce schodowej, 
raczej w sklepie masarskim 
czy piekarniczym. Trochę o 
cenach, o towarze i gdzie co 
nowego się ukazało. Mieszka­
nie — to odrebne ściśle odizo­
lowane państwo, strzegące in­
tymności rodzi/inej. mały 
świat, któremu w świadomoś­
ci mieszkańców zawsze ktoś 
zagraża. Naciśnij dzwonek 
przy drzwiach wejściowych, a 
wywołasz tam wewnątrz za­
niepokojenie.

U kogoś powiększyła się ro­
dzina. ktoś wszedł w związek 
małżeński, ktoś zachorował 
komuś wydarzył się przykry 
wypadek — wieść, która sie 
wedrze chyłkiem do mieszka­
nia. nie budzi większego za­
interesowania. No — cóż. by­
wa tak.

Statystyki europejskie i a- 
merykańskie wykazują, że 
wiele wypadków spowodowa­
nych jest zmęczeniem kie­
rowcy. Podróż nocą wyczer­
puje bardziej od podróży 
dniem — w miarę możności 
unikaj więc podróży wieczo­
rem i nocą. Jeśli jednak nie 
możesz tej pory uniknąć — 
jedź ze średnią szybkością, a 
poczuwszy senność lub zmę­
czenie przerwij jazdę i wyjdź 
z samochodu; chłodne po­
wietrze i spacer orzeźwią cię 
i zaostrzą twoje zmysły. 
Zmieniaj pozycje rąk na kie­
rownicy, jeśli masz radio, 
zmieniaj stacje i muzykę, uni­
kaj ciężko strawnych potraw. 
Dbaj o to, aby szyba przed 
tobą była czysta, nie oślepiaj 
jadących z przeciwka nawet 
wówczas jeśli oni cię ośle­
piają. Zwolnij wówczas i trzy 
maj się na skraju szosy. Pa­
miętaj, że przy zapalaniu pa­
pierosa zapałką lub zapalnicz­
ką płomień może oślepić cię 
w nocy na • jedną, fatalną 
chwilę. Strzeż się furmanek 
jadących nocą bez świateł od­
blaskowych — zimą w świe­
tle reflektorów konia rozpoz­
nać można w ciemnościach po 
jego parze oddechowej. Uwa­
żaj na piechurów w ciemnej 
odzieży — jeśli sam masze­
rujesz szosą po nocy, pamię­
taj, że skrawek białej albo ja­
snej materii — kołnierz ko­
szuli, szalik, chustka na gło­
wie — zwiększa twoje bez­
pieczeństwo; stajesz się po 
prostu bardziej widoczny.

Pamiętaj, że deszcz i śnieg 
zmieniają natychmiast warun 
ki drogowe i nawierzchnia 
staje się śliska. Wielu kie­
rowców nie zdaje sobie spra­
wy lub zapomina, że proces 
hamowania przebiega inaczej 
i mniej skutecznie. Wyjeż­
dżają w pogodny dzień, jadą 
80 km na godz. a tu nagle 
spada deszcz lub śnieg i szyb­
kość należy natychmiast 
zmniejszyć o połowę. Po krót­
kim bowiem deszczu szosa 
pokrywa się maziowatym 
błotkiem śliskim jak lód i 
trzeba półgodzinnego rzęsi­
stego deszczu, aby je zmyć 
zupełnie. Równie śliskie są 
opadłe, mokre liście, które je- 
sienią pokrywają nawierzch­
nię. Zwalniaj na takich na­
wierzchniach jak również we 
mgle, w ulewnym deszczu i 
w śnieżycy. Przy szybkości o- 
koło 15 km/godz. wypróbuj 
spokojnie sprawność hamul­
ców, aby przekonać się co do 
śliskości takiej nawierzchni 
i sprawności hamowania. Po 
przejechaniu rozlewiska, gdy 
zachodzi możliwość zamocze­

Dawniej bywał tu rozgwar 
domowy. Opowiadano sobie, 
gawędzono. W dzień świątecz­
ny przychodzili znajomi, krew 
ni. Na kawkę, na karty, albo 
tak sobie. Ale z chwilą, kiedy 
zjawił się telewizor, jakoś to 
się urwało. Telewizor spełnia 
tu rolę codziennego gościa. 
Członkowie rodziny uodpo- 
rządkowali się terminom prze 
kazywania programu tv. Milk 
ną przy nim. na kilka godzin. 
Aż oczy i uszy się zmęczą. No 
— czas już spać.

Za ścianą płacz dziecka. Mo 
że chore? Mało kogo to ob­

DWA ŚWIATY
chodzi. Denerwuje tylko płacz, 
płacz... z innego świata. Umarł 
ktoś. Jedna z najbardziej są­
siedzko czujących sie miesz­
kanek jutro rano obejdzie 
wszystkich lokatorów, aby ze 
brać pieniądze na wieniec. Ta 
ki zwyczaj. Na wieniec są­
siadowi, który był tak bliski, 
i tak daleki, i tak^bcy.

Po drugiej stronie ulicy 
Wspólnej przez płot aż na 
chodnik przelewa się zieleń. 
To „ogródki działkowe", skła­
dające się z 129 małych gos­
podarstw. Jaka to dziwna zie­
lona wieś! Wybitny inżynier, 
wynalazca sztucznego serca. 

nia taśmy hamulcowej, przy­
hamuj z lekka parokrotnie, 
aby przesuszyło zamoczone ha 
mulce. Jeśli wpadniesz w po­
ślizg, nie naciskaj ani „gazu”, 
ani hamulca, steruj kierowni­
cą w stronę poślizgu. Na lo­
dowych nawierzchniach i przy 
gołoledzi hamuj krótkimi, 
szybkimi naciśnięciami peda­
łu, aby nie blokować hamul­
ca i nie wpaść w poślizg. U- 
palna i słoneczna pogoda roz­
leniwia i osłabia refleks, oko 
gorzej ocenia odległość — 
jedź więc ostrożnie, od czasu 
do czasu odpoczywaj w cie­
niu. Jeśli silnik się przegrzał, 
zatrzymaj samochód w cie­
niu, wyłącz bieg i parokrot­
nie w dwuminutowych odstę­
pach po pół minuty daj silni­
kowi większe obroty.

Statystyki dowodzą, że wie­
le kontuzji można by uniknąć 
przy dobrze zabezpieczonych 
drzwiach, przy zastosowaniu 
pasów bezpieczeństwa, przy 
właściwym umieszczeniu ba­
gażu. Sadowiąc swoich pasa­
żerów kieruj się zdrowym roz 
sądkiem — pakując kieliszki 
w skrzynie pamiętasz, że szkło 
jest łamliwe — człowiek też 
jest kruchy. Dzieci z reguły 
muszą siedzieć na tylnych 
siedzeniach. Nie kładź baga­
żu tak, aby ci zasłaniał tylne 
okno — jego miejsce jest w 
bagażniku lub na dachu, a 
nie wewnątrz samochodu.

Siedząc za kierownicą pa­
miętaj, że ponosisz odpowie­
dzialność za życie i zdrowie 
innych — do marzeń na ja­
wie służy kanapa, a do dy­
skusji — kawiarniany stolik. 
Jeśli jesteś zdenerwowany, 
podniecony, chory — nie sia­
daj za kierownicą. Używaj 
swojej wyobraźni: pomyśl co 
się może przytrafić i o tym 
jak temu przeciwdziałać — 
nie kieruj się zasadą, że jakoś 
to będzie! Znaki są po to, 
abyś ich przestrzegał — a- 
narchia na drogach jest po­
wodem większości wypadków. 
Przynajmniej tutaj, wyzbądź 
się swojego indywidualizmu. 
A nade wszystko bądź czło­
wiekiem odpowiedzialnym, 
abyś sobie nie wyrzucał po 
niewczasie, że nie zrobiłeś 
wszystkiego, co było w twojej 
mocy, aby zapobiec nieszczę­
ściu.

Pamiętaj: ciężar twojego po 
jazdu pomnożony przez 'jego 
szybkość równa się sile ude­
rzenia — to kalectwo lub 
śmierć. Dbaj więc o to, abyś 
nie znalazł się w statystyce 
wypadków na naszych dro­
gach.

KIEROWCA

sąsiaduje z robotnikiem, ko­
lejarz z ekspedientem, eme­
ryt z młodziutkim prawni­
kiem. A gdybyś zapytał o za­
mieszkanie — dowiedziałbyś 
się, że po pracy przyjeżdżają 
tu z różnych zakątków mias­
ta. I z ul. Kilińskiego i z da­
lekiego Osiedla Świerczew­
skiego. Obcy?

„Dzień dobry” ma tu inną 
barwę, brzmi serdeczn;e. za­
chęcająco do zatrzymania się 
i pogawędki. Tak samo zachę­
cają do wejścia furtki, artys­
tycznie wykonane, towarzyszą 
ce gankom rabaty kwiatów.

Altankę od altanki odgradza­
ją grusze, jabłonie, śliwy. Ale 
działkowiec cieszy się, że zja­
wił się sąsiad. — zamieszkały 
w zupełnie innym rejonie mia 
sta.

Wymieniają spostrzeżenia 
dokonane na zagonach, dzielą 
się kłopotami, radościami, żar 
tami. Jak tam pański syn? 
Córka wyszła już za mąż? Ku 
pił pan lodówkę? Wie pan. 
mam zmartwienie...

Tuż przy świetlicy, którą 
działkowicze wybudowali w 
1957 roku i wynajęli na kino 
„Tęcza”, jest plac zabaw dla 
dzieci. Perli się ich śmiech, 
piłka śmiga w powietrzu. Na

(no taTki k)
WŁTWRMNYI

GORĄCE PRZYJĘCIE 
IDY KAMINSK1EJ

Publiczność lubi chodzić do te- 
atru nie tyle dla/samej sztuki co 
dla aktora. Starą tę prawdę po­
twierdziły raz jeszcze gościnne 
występy w Poznaniu Teatru Ży­
dowskiego z Warszawy. Dość sła­
ba sztuka („Drzewa umierają sto­
jąc” Cassony) grana w języku 
niezrozumiałym dla większości 
widowni, dzięki udziałowi w 
spektaklu jednej znakomitej ak­
torki — Idy Kamińskiej spotkała 
się w Teatrze Polskim z ogrom­
nym powodzeniem. Wynikałoby z 
tego, że Poznań wbrew pesymi­
stycznym prognozom potrafi jed­
nak docenić i poznać się na do­
brym aktorstwie.

WYSTAWA POZNAŃSKIEGO 
PLASTYKA W WARSZAWIE

Z przyjemnością odnotowujemy 
w tej rubryce wystawy poznań­
skich plastyków w ważniejszych 
galeriach krajowych 1 zagranicz­
nych. Tym razem mamy tu do 
odnotowania wystawę prac ma­
larskich i rysunkowych młodego 
plastyka poznańskiego Jana Swit- 
ki w galerii Towarzystwa Przyja­
ciół Sztuk Pięknych w Warsza­
wie w tzw. „pałacyku” przy ul. 
Rutkowskiego. Galeria ta cieszy 
się znacznym prestiżem w War­
szawie. Poprzednią wystawą w 
tej galerii była ekspozycja zasłu­
żonego prekursora sztuki nowocze 
snej w okresie przedwojennym 
Henryka Berlewiego.

CIEKAWY REPERTUAR 
WYSTAW BWA

Cztery ciekawie zapowiadające 
się wystawy anonsuję galeria 
BWA w „Arsenale”. 10 września

Z programu najbliższego ty god­
na (od 5 do 11 września) widać 
już wyraźnie, że urlopowa przer­
wa minęła. Na razie jednak nie 
ma żadnych rewelacji.

PONIEDZIAŁEK: 17.20 — dla 
dzieci „Opowieści znad rzeki”, 
17.35 — z cyklu „7 milionów mło­
dych” progr. „Lekcja do odrobie­
nia”. 17.50 — film radź. „Daleki 
kraj”, 18.05 — „Kilka słów o pro­
gramie TV”, 18.25 — „Spacerkiem 
po kinach”, 18.55 — miesięcznik 
konsumenta „Próby”, 20 — Te­
atr TV: „Stara cegielnia” J. 
Iwaszkiewicza w adaptacji J. 
Antczaka, w reżyserii S. Brejdy- 
ganta (wznowienie), 31.20 —
„Eureka”.

WTOREK: 10.40 — film węg. 
,.Casanova znad Dunaju” (1. 16), 
17.05 — Kino „Ptyś”, 17.25 — „We­
ronika” film z serii „Kapitan 
Tenkesz”, 17.50 — „Spotkanie z 
przyrodą”, 18.25 — teleturniej
„21”, 18.55 — „Na morskich szla­
kach”, 20 — „Wycinanki” (lok.),

ławkach staruszkowie. Patrzą 
na młodość rozbawioną i raz 
po raz wymieniają między so­
bą wspomnienia. Jak to daw­
niej bywało, jak dawniej sma 
kowala bułka na święto, że 
dzisiaj tacy ci ludzie „prze- 
bierni”... itd. Mówią do siebie 
najczęściej po imieniu. Prze­
cież od 30 i 40 lat tu się spo­
tykają.

Prawie połowa działkowi- 
czów to emeryci. Lubią tę zie 
loną oazę, lubią zajęcia przy 
truskawkowej plantacji. Kwia 
ty, które wyhodowali, drzew­
ka, które wypielęgnowali, trak 
tują po przyjacielsku. I te są­
siedzkie gawędy. Zarząd „O- 
gródków” w sierpniu urządził 
dla nich spotkanie, wizytę zło 
żyli przedstawiciele innych ze 
społów ogródkowych. Mieli 
własne święto i nowe wspom­
nienia.

Jest już wieczór. Zapach 
zieleni. Ciszę mącą szumiące 
drzewa oraz kroki odchodzą­
cych z teczkami i siatkami 

\ wypełnionymi owocami dział 
kolego trudu. Do widzenia! 
— zapraszają się na jutrzej­
sze sąsiedztwo. I opuszczają 
zieloną wieś w której zapom­
nieli, że tuż blisko ciągną się 
kamienice, dyszą pracą zakła 
dy „Cegielskiego” i co kilka 
minut przebiega pociąg.

Miniaturowa zielona wieś 
pustoszeje. Tylko na noc, któ­
ra działkowiczów przenosi do 
kamienic i bloków z obcymi 
sobie mieszkańcami. J. P.

otwarta tu zostanie wystawa mon 
taży satyrycznych Mieczysława 
Bermana; 20 października wielka 
wystawa współczesnej plastyki 
słowackiej organizowana przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki. 
Związek Plastyków Słowackich 
i biura wystaw artystycznych w 
Sopocie i Poznaniu. W listopadzie 
w „Arsenale” gościć będziemy 
pokaz prac 18 malarzy radziec­
kich organizowany przy współ­
pracy z TPPR, a w grudniu v . 
stawę prac Tadeusza Hasiora.

WITKACY 
W TEATRZE POLSKIM

W gablocie przed Teatrem Pol­
skim pojawiły się już afisze pierw 
szej powakacyjnej premiery Te­
atru Polskiego. Będzie nią do­
tychczas nie grana sztuka Stani­
sława Witkiewicza (Witkacego) 
„Gyubal Wahazar”. Premiera od­
będzie się 10 września.

NOWE KSIĄŻKI 
POZNAŃSKICH AUTORÓW

Książki poznańskich autorów 
Przemysława Bystrzyckiego 1 
Eugeniusza Paukszty ukazały się 
w tych dniach nakładem MON-u. 
Przemysław Bystrzycki wydał tu 
zbiór opowiadań pt. „Strumień” 
związany z tematyką wojny i jej 
skutkami w psychice bohaterów 
żyjących już w czasach pokojo­
wych, a Eugeniusz Paukszta — 
powieść „Po burzy jest pogoda” 
ukazującą na przykładzie pewnej 
wsi dzieje osadnictwa wojskowego 
na Ziemiach Zachodnich. Dalsze 
książki poznańskich autorów za- 
powiada Wydawnictwo Poznań­
skie: wznowienie „Kaliny” Bogu­
sława Koguta oraz nowy zbiór 
opowiadań Czesława Michniaka 
„Śmierć prezesa” i powieść An­
drzeja Zeylanda „Czas przeszedł 
obok”. Niedawno nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego wzno­
wiona została też powieść dla 
młodzieży Tadeusza Kraszewskie­
go „Robin Hood”. (ob)

20.20 — film „Casanova znad Du­
naju” (16 1.), 21.30 — progr. oko. 
licznościowy „Wrzesień po 27 la­
tach”.

ŚRODA: 10.25 — „W matni” II 
cz. filmu polskiej TV z cyklu 
„Powrót dr. von Kniprode”, 17.10 
— „Przygody Błękitnego Ryce­
rzyka”, 17.35 — Informator tury­
styczny, 18.15 — Arcydzieła muzy­
ki prezentuje Leonard Bernstein 
„Co to jest jazz”, 18.45 — Wszech 
nica TV: „Świat malarstwa” z 
cyklu „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki” — przed kamerą prof, 
dr J. Białostocki, 20 — „Rozmo­
wy o zmierzchu” (lok.), 20.15 — 
„W matni”,. II ęz. tilmp ^Powrót 
dr. von Kniprode”, 21.15 — „Swia 
towid”, 21.40 — Gruziński Zespól 
Estradowy „Dielo”.

CZWARTEK: 17.20 — magazyn 
„Nie tylko dla pań", 17.40 — film 
z serii „Michał Anioł i jego cza­
sy”, 18.10 — progr. muzyczny 
„Kompozytorzy Warszawy”, 18.40 
— reportaż „Wyszogród”, 20 - 
„Telewizyjny Przegląd Kultural­
ny” (lok.), 20.30 — wieczór muzy­
ki lekkiej „Konkurs piosenki” 
(Lubliana), 21.45 — „Pod znakiem 
jakości”.

PIĄTEK: 16.20 — Koncert Lu­
dowego Zespołu z Riazania (Mo­
skwa), 17.30 — „Zrób to sam”, 
17.45 — „Rozśpiewane Rodopy” — 
film bułg., 18 — wojskowy maga­
zyn młodzieżowy „Azymut”, 
18.25 — „Wielokropek”, 18.45 - 
Wszechnica TV — progr. dla 
działkowiczów, 20 — „Echo Ty* 
godnia”, (lok.), 20.15 — „Spotka­
nie z Igorem Ilińskim”, — film 
prod. radź.

SOBOTA: 11.25 — film polski 
„Milczenie”, 17.05 — film polski 
„Hindukusz”, 18 — TV Klub Mło 
dzieżowy „Po szóstej”, 18.40 — 
„Czy tylko fasada”, reportaż fil' 
mowy z cyklu „Spotkanie z Ty* 
siącleciem”, 19.05 — „wieczorne 
rozmowy”, 20 — magazyn kul­
turalny „Pegaz”, 20.40 — film 
polski „Milczenie” (od 16 1.) 22^ 
— „Rachel i inne” piosenki 
Charles Trennet’a w wyk. Ł 
Cembrzyńskiej, F. Elkany, B. t*' 
żuki, D. Olbrychskiego i innych.

NIEDZIELA: 10.50 — reportaż 
filmowy „Bułgaria”, 11.05 " 
„Kino „Przygoda”,: „Białowłosy 
gołąbek” film bułg., 12.20 " 
„Bawcie się z nami” — zespoły 

. . ..jo
amatorskie przed kamerami, u- 
— z cyklu „W starym Kinie’. 
13.50 — Tygodnik Wiejski „W oe* 
lonym obiektywie”, 14.15 — 
dzieci przedstawienie z państwo, 
wego Teatru Lalek „Banialuk® 
pt. „Pędrak wyrzutek”, 16.30 " 
sprawozdanie z międzyp®list* 

por meczu piłki nożnej NRD — 
ska, 17.50 — reportaż film. 
niony” z cyklu „Ludzie i 
rżenia”, 18.05 — „Thelom^
Monk” — zespół jazzowy, l8-4® * 
„Chuligan” II ode. z serii 
„Mecenas Adam Kowalski”, 28 
progr. A. Małachowskiego 
„Stare życiorysy”, 20.20 — _  . rjpio* 
ang. w reż. Renć Clair a »> 
na sprzedaż”, 21.40 — śpiew* 
czysław Święcicki.



Stowarzyszenie Elektryków Polskich
ODDZIAŁ W POZNANIU

Al. Stalingradzka 5/9, pokój 108 
podaje do wiadomości zainteresowanym, te 

PRZYJMUJE SIE ZAPISY

NA KURSY PRZYGOTOWAWCZE
do egzaminu kwalifikacyjnego bhp dla
elektryków w zakresie dozoru, usług
i obsługi urządzeń elektroenergetycznych

Rozpoczęcie w/w kursów — 12 września 1966 r 
Kurs przygotowawczy do egzaminu na upraw­
nienia budowlane w budownictwie powszech­
nym zamierzamy uruchomić w II połowie 
września br. Szczegółowych tnformacti udziela 

sekretariat SEP — telefon 545-84.
-------------- ---------------------  K58iQ

Dyrekcja. Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących Nr 13

Zakładu Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ulica Kościuszki nr 57

PRZYJMUJE jeszcze
na rok szkolny 1966/67 kandydatów
do klasy pierwszej w zawodach:

♦ BLACHARSTWO NACZYNIOWE i PRZE­
MYSŁOWE

♦ Ślusarstwo maszynowe
♦ Ślusarstwo narzędziowe •
♦ mechanika precyzyjna

Zapisy przyjmuje Sekretariat Szkoły codzien- 
nie w godz. od 9 do 14. K6226

W najbliższo; niedzielę 4 września br
od godziny 10 do 18
NA STARYM RYNKU

Handel Poznański organizuje

WIELKI KIERMASZ SZKOLNY
PAMIĘTAJ O ZŁOŻENIU

ZAKREŚLONYCH KUPONÓW 
„KOZIOŁKÓW”

K6444

CENTRALA RYBNA 
w poznaniu, ul. Szyperska 20 

Dział Administracyjno-Zaopatrzeniowy 
POSZUKUJE

W ARSZAWSKA 
FABRYKA MYDŁA I KOSMETYKÓW 

„URODA” 
podaje do wiadomości, że 

..płyn przed goleniem 
maszynką elektryczną 1/591” 

NIE MOŻE BYĆ STOSOWANY DO MA-
SZYNEK DO GOLENIA TYPU • TR-5,

■i

BOGATO ZAOPATRZONY
W ARTYKUŁY PAPIERNICZE, PRZYBORY SZKOLNE, ZESZYTY, KSIĄŻKI. 

UBIORY DZIECIĘCE i MŁODZIEŻOWE, SPODENKI, SPÓDNICZKI, 
FARTUSZKI, BLUZKI, UBIORY GIMNASTYCZNE, ARTY­

KUŁY WŁÓKIENNICZE, BERETY, OBUWIE, 
TECZKI, TORNISTRY ITD.

P0MIESZCZEN MAGAmCH
TR - 11, TR - 12, BEBO - SHER
_______ K6053

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K6449

na składowanie konserw.
Zgłoszenia kierować pod wskazanym adresem.

M6128

Pracownicy poszukiwani
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Po- )
__ — CłnrO Hłincłn Iłl 1On __ i wa) «znań - Stare Miasto,
pracy zaraz:
— INŻYNIERA lyb

ul. Rybaki 18a przyjmie do

TECHNIKA
stanowisko kierownika Ekipy

- MECHANIKA na

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO w Poznaniu 

ulica Różana 1/3 — telefon 592-80 
współpracujące z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego

PRZYJMUJE OD DNIA 1 WRZEŚNIA bież, roku 
zapisy na naukę języków obcych: 

angielskiego, francuskiego, niemieckiego, rosyjskiego,

Sprzedam gospodarstwo 
zelektryfikowane 10,6 na, 
budynkami, sadem, bli­
sko dworca. Buk, Rynek

Przetargi
13,. 30255g
Willę wyłączoną, wolno­
stojącą, lub bliźniaczą 
czteropokojową, kuchnią, 
łazienką, ośrodek, blisko 
tramwaju, okolicy Grun­
wald. Sołacz — do 400.090 
spiesznie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31359g.

____  ____ ___Dźwigowej. 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiska
inspektorów kontroli technicznej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr,
pokój 16. K5170

Komunikaty
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego zawia­
damiają wszystkich użytkowników urządzeń gazo- 
chłonnych, że na terenie miasta Poznania od pew­
nego czasu GRASUJE 2 OSOBNIKÓW podających 
się za pracowników ZGOP i proponujących doko­
nywania wszelkich napraw urządzeń gazowych.

ZGOP ostrzegają przed w'w osobnikami i z ty­
tułu tego nie będą ponosić żadnej odpowiedzialności.

M6455

Praca
Pomoc domową, może być 
z prowincji, przyjmę. Ćie 
iuch Poznań, ul. Zagono­
wa 13a (Winogrady).

301 R7p
Uczniów' stolarskich z mia 
Sta i okolic Swarzędza — 
przyjmę zaraz. Jan Kaź- 
mierczak Swarzędz. Za­
plocie 2. 30406?
Fryzjer męski potrzebny 
natychmiast. Poznań, r.l. 
Chełmońskiego 16, 31506g
Uczciwą emerytkę do Dół 
rocznego dziecka na 7 
godzin dziennie przyjmę 
natychmiast. Poznańską 
nr 41 m. 2. 315’8g
Opiekunka dochodząca 
da dwojga "małych dzie­
ci. Telefon 522-86. 29940g
Pomoc domową, także z 
prowincji przyjmę. O- 
bronna 6. przy Słonecz-
nej. 312’0g
Pomoc domową przyjmę 
zaraz. Al. Marcinkow­
skiego 30 m. 19. od godz.
16. 31336?
Opiekunka do dwuletniej 
dziewczynki na 5 godzin 
dziennie potrzebna. Zgło­
szenia: Grunwaldzka *9 
m. 8. 30215?
Przyjmę dozorstwo z po­
kojem w Poznaniu. Ofer i 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 30266g. I

NauKa
Tanców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 28. carter. 306R3g
Maszynopisania uczę. Mar
cinkcwskiego 26 26.
Drugie podwórze. I nie-
tro 30168“
Niemieckiego uczę indy­
widualnie. najszybsza me 
todą. dorosłych, dzieci. 
Oferty „Prasa". Grunwal 
dzkn 19 dla 3n989g.
Wpisy na zaoczne (kores 
nor.dercyjne) kursy kre­
śleń budowlanych, maszy 
nowwch oraz kosztorvso-
wania przyjmuje, tn-
formacji nisemnych udzie 
la — Zakład Szkolenia Za 
wodewego „WIEDZA” — 
Kraków, ul. Westerplatte
11. K5784

Sprzedaż
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych. dużv wybór do- 
lecą Poznań. Kwiatowa 
J2 196500
Bramy, furtki, słupki, siat 
kę komplętne ogrodzenia 
wvkonuje. Dąbrowskiego 
42 _______ 3O474g
Sprzedam pianino dobre 
z metalowa płyta, piece 
kaflowe, pokojowe. Ry­
cerska 5 m. 4. 30187g

Dnia 31 sierpnia 1966 roku zmarł nagle
LUDWIK KOZŁOWSKI

piel. dypL.
długoletni pracownik służby zdrowia, odznaczony 
O‘znaką „Wzorowego Pracownika Służby Zdro­

wia”. członek Rady Zakładowej Zw.Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia, b. więzień.

Obozu Koncentracyjnego.
W Zmarłym straciliśmy oddanego, sumiennego 

pracownika i działacza związkowego.
Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 3 września 1966 r. 

o godz. 11.30 na cmentarzu w Górczynie.
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. 

KIEROWNICTWO PRZYCHODNI OBWODOWEJ
. Poznań - Stare Miasto

Dnia 1 września 1966 r zmarła nagle nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babka, pra­
babka i ciocia, śp.

z Podhorskich

Eleonora Truszkowska
w wieku lat 77.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę, 
dnia 3 września br. o godzinie 10.10 z kaplic, 
cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYNOWIE SYNOWE. WNUKI.

PRAWNUK i ROOZ1NAql4oHP
-Poznań, ul. Grobla 17a m. 22. _____

Dnia 31 sierpnia 1966 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, śp.

Antoni Klaus
Pogrzeb odbędzie, się w niedzielę, dnia 4 

wrześnią br. o godz. 16 w Czempiniu.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Czempiń, Poznań, Stoki, zielona Góra.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 31382g

°T«nwaidzk> u.

CODZIENNIE (oprócz soboty) w godz. od 16—18. 
Studium Języków Obcych ZNP dysponuje wysoko­
kwalifikowaną kadrą doświadczonych nauczycieli — 
specjalistów, stosujących nowoczesne metody naucza­
nia.

Zapisy dzieci i młodzieży szkolnej na kursy języków obcych 
przyjmują Ośrodki Szkolne ZNP przy przedszkolach, 
szkołach podstawowych i szkołach średnich.

Zgłoszenia Zakładów Pracy na kursy języków obcych przyj-
muje Ośrodek przy placu Wolności nr 5 
w godzinach od 8—15.

Sprzedam motocykl SHL 
150 Poznań, ul. Chudoby

Wartburg 1000”. rok 19'5.

2,3 m 2. 30241g
Duży wybór najnow­
szych modeli wózków
dziecięcych poleca Wy­
twórnia. Orzeszkowej '.8a. 

 297670
Sprzedam tanio z powodu 
likwidacji warsztatu kom 
pletne urządzenie do far­
bowania. suszenia i oo- 
wlekania tkaniny, lub ->d 
stąpię warsztat z urządzę 
nien elektrycznym i oa- 
rowym. Adres: Świebo­
dzin. ul. Topolowa 9 w on 
dwórzu. tel. 506 . 30i76g
Wózki dziecięce. poleca 
Lesiński Poznań. Żydow­
ska 33, przy Starym R^n
ku. 30122g
Barany francuskie, sprze 
dam. Tomaszewski Po­
znań. ul. Tęczowa 43 m. 
1. 30297g
Sprzedam składany garaż 
blaszany. Telefon 673-312. 
__ __________________ 30246? 
Wózki dzieci ece. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

wnnei Armii 10. 30693g
Sprzedam sypialnie ciem 
na polerowana, fotel, o- 
brazy olejne. Załeże 7 rn.
3. 302R5g
Pianino krzvżowe, płyta 
metalowa, tanio sprze- 
d im. Ul. Mylna 36 m. 4.
od godz. 16—18. 3O345g
Sprzedam tanio — bufet, 
stó> okrągły i stoliki. Ln- 
ROW* i. 704625

Samochody
Sprzedam „Renault-Deu- 
nlun”. tel. 590-12. Poznań. 
Rataiczaka 3” m. 7. 31510g
Sprzedam „Moskwicza” 
■ ub zamienię na tokarnię 
dług, toczenia 2500 mm. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31502g.

telefon 590-54
K6392

minimalny przebieg 
sprzedam. Poznań, 
znańska 8/10 m. 5,

Fo­
tel.

446-99 i 626-69, po godz. 16.
30979g

Sprzedam „Skodę - Octn- 
vię - super”. Krotoszyn, 
tei. 356, od godz. 16.

12722p

LoKale
Zamienię mieszkanie pc- 
koj z kuchnia i łazien­
ka w nowym budownic­
twie (front), na dwa po­
koje z kuchnią i łaziep- 
ką. Oferty „Prasa” Grun 
wokizka 19 dla 31511 g.

Okazja! Zamienię miesz­
kanie 4-pokojowe z ku- 
chnią. z wygodami, ume 
blcwane, garaż, telefon 
w Gdrzowie Wlkp., na 2- 
nokojowe z wygodami w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
306R4g.
2 studentki poszukują po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31341g.
Dwie koleżanki, poszuku­
ją pilnie pokoju subloka­
torskiego. Tel. 456-51, — 
wewn. 35. lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
302~3g
Samodzielny pokój z Ku­
chnią, frontowe, dzielni­
ca Jeżyce, zamienię na 2 
pokoje z kuchnia, do 2 
piętra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 30280g

Pracownik Służby Zdro­
wia poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31022m.

Kulturalna panienka ora
cująca studiująca pii-
nie poszukuje, niekreou-
jacego pokoju cen-
tmm. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3118’m.

Dnia 31 sierpnia 1966 r. zmarł nagle

Józef Misiak
nasz długoletni i sumienny pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 wrześ­
nia 1966 r. o godz. 15.30 na cmentarzu Komu­
nalnym w Łodzi.

DYREKCJA i PRACOWNICY 
Poznańskiego Przeds. Robót Inżynieryjnych 

„HYDROBUDOWA 9” 
w Poznaniu

K6505

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 września 
1966 roku zmarł

Władysław Popławski
pracownik naszego Rejonu Skupu 
Wikliny i Trzciny w Zbąszyniu.

Przedsiębiorstwo traci długoletniego i cenio­
nego pracownika i serdecznego kolegę.

RODZINIE ZMARŁE GO
SKŁADAJĄ WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

PRACOWNICY
SAMORZĄD ROBOTNICZY i DYREKCJA
wiklina” - Poznańskie Przedsiębiorstwo

Wikliniarsko - Trzciniarskie Przem. Terenowego 
w poznaniu

K6491

Student, poszukuje poko 
ju umeblowanego, naj­
chętniej w okolicy Siła­
cza lub Winiar. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30454m.
Zamienię 
mieszkanie 
kuchnia,

samodzielne
3’/i pokoju, 

łazienka, hol
(stare budownictwo przy 
parku Kasprzaka) na 3- 
pokojowe w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
W)8m.

Nieruchomości

Wille Wolnostojące, do­
my komfortowe, wyłą­
czone, domki z ogrodami 
— nadające sie na szklar 
nie. różny przemysł w 
Poznaniu i peryferiach. 
Parcele budowlane, o- 
grcdnicze — ogrodnictwa
ogrod ni czo-rol no
nicze.
wlane.

-nasienne,
-sadow-

-hodo-
Obiekty osobiście

zbadane, wycenione z 
przygotowaną dokumenta 
cją dla notariusza — po­
lecam w wielkim wybo­
rze i przyjmuję nowe — 
Adamski, Poznań, Matej­
ki 33a, tel. 633-93. 31175g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5 ha (gleba pszen- 
no-buraczana) wraz z "a 
budowaniem, sadem 0.56 
ha. Marcin Małecki Uś- 
ciecice, p-ta Dakowy Mo 
kre pow. nowotomyski. 
Oferty kierować: Czarne­
cki Poznań. Dzierżvńskie 
go 121 m. 2L 30128g
Willa nowa 4-pokojowa, 
kuchnia, łazienka — wy­
łączona, 108 m'. zaraz wol 
na, centralne ogrzewanie. 
Sołacz, połowa 400.00 zl. 
wpłaty 350.000; willa bliź 
niacza w surowym stanie. 
4-pokojowa, kuchnia, ła­
zienka. 110 m*. ogród za­
drzewiony — Jeżyce, blis 
ko tramwaju, 270.000 zł; 
d< m 5-pokojowy. zabudo 
Waniami, zelektryfikowa­
ne, dwa hektary ogrodu.
blisko Poznania
zł spiesznie

140 tvs. 
sprzeda

Nowak. Poznań, Wysniań
skiego 16. 31360g

18. 8. 66, godz. 8 pozosta­
wiono w taksówce na tra 
s.e ul. Ratajczaka — Mar 
cinkowskiego aparat foto 
graficzny „Zorka” (wy­
cieczka). Uczciwego zna­
lazcę dobrze wynagrodzę. 
Franciszek Nowak. Po­
znań, Garbary 32 m. 17.

31282g
W sobotę 27. 8. br. o go­
dzinie 19 w taksówce La
trasie „Merkury’ Dwo
rzec Główny pozostawio­
no 2 męskie parasole. 
Uczciwy znalazca proszo 
ny jest o zwrot za wyna 
grodzeniem. Paluszkie­
wicz. Poznań, Palacza 99

Wypożyczam porcelanę, 
naktycia stołowe na każ 
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 30121 g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 26
Telefon 563-63, 30170g
Oddam administracje do- 
m”. Oferty „Prasa”. Grun 
wajdzka 19 dla 30220g.
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie­
wicza 20.30440g
Pcdania, maszynopis pol­
ski, obcojęzyczny, steno­
grafowanie konferencji — 
wykonuje koncesjonowa­
ne biuro, mgr Krynicka, 
Poznań, św. Józefa 5, tel. 
592-23. 29577g

Matrymonialne

Największą ilość ofert — 
nosiada Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka” — War- 
wjiwa. Elektoralna 11. In- 
'nrmacje: lo złotych — 
znaczkami oocztowymi.

K5767
Elektryk samodzielny, po 
zna panią ze środowiska 
rzemieślniczego, rolnicze­
go. posiadającą nierucho­
mość lub gotówkę. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla J1968p.____________  
Kuzynkę lat 35, wykształ 
cenie średnie (z córeczką) 
zapoznam z kulturalnym 
nnnem na stanowisku — 
(wiek obojętny), z dzieć 
mi także mile widziani. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 30041g.
Biuro
„Małżeństwo”

Matrymonialne
Poznań.

Libelta 29, noleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał
żeństw. 31026g

Dnia 1 września 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza ukochana siostra, bra­
towa i ciocia, śp.

Maria Kukucka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

5 bm. o godz. 15.40 z kaplicy cmentarza na Ju-
nikowie.

Poznań, Krasińskiego 15/17.

W głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRA, BRAT. BRATOWE 

i RODZINA
31408g

Dnia 1 września 1966 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
w wieku lat 85, mój kochany i dobry mąż, 
ojciec, dziadzio i pradziadzio, brat i wujek, śp.

Ludwik Czerwiński
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

5 bm. o godzinie 13.55 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie .

Poznań, Przybyszewskiego 35.

W smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

31418g
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„Aeroklub Ostrowski”, Ostrów’ Wlkp., ul. Kaliska 44, 
ogłasza PRZETARG OGRANltZONY na sprzedaż 
SAMOCHODU MARKI „NYSA - FURGON”. Cena 
wywoławcza 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 września 1966 r. 
pod w/w adresem i tam też można samochód oglą­
dać na 3 dni przed przetargiem od godz. 8—13.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa­
dium do kasy Aeroklubu w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej na 1 dzień przed przetar­
giem, a osoby fizyczne winne również przedłożyć 
zaświadczenie kompetentnego Wydziału Komunika­
cji.

Aeroklub zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K6362
Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie, woj. po­
znańskie — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na POSMAROWANIE DACHÓW KRYTYCH PA­
PA, LEPIKIEM BITUMICZNYM 13.000 m! oraz NA­
PRAWĘ RYNIEN NA DACHU polegającą na spraw­
dzeniu, oczyszczeniu, polutowaniu małych uszkodzeń,
umocowaniu obruszonych uchwytów i wyregulowa 
niu spadków, z * '
nież j. w. lecz 
łu wykonawcy, 
roku.

W przetargu

blachy ocynkowanej mb. 1.100, rów- 
rur spustowych mb. 500 — z materia- 
w terminie do dnia 15 września 1966

mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wszelkie informacje jak i zapoznanie się z kosz­
torysem wstępnym można uzyskać w Dziale Gł. Me­
chanika.

Oferty w zalakowanych kopertach z tytułem „Ofer­
ta”, powinny zawierać dane wymagane Rozp. Rady 
Ministrów z dnia 13. I. 1953 r. Dz. U. nr 6, poz. 17, 
a szczególnie odnośnie wymogów § 6 p. 1 i 2 i § 13.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 wrześ­
nia 1966 r. w biurze Głównego Mechanika.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyn. K6149
Poznańskie Zakłady Chemiczne Przemysłu Tereno­
wego w Poznaniu, ul. św. Wojciecha 28 — ogłaszają 
PRZETARG na wykonanie sukcesywnie, w roku 
1966 i 196? REMONTÓW ŚREDNICH i KAPITAL­
NYCH MASZYN do przetwórstwa tworzyw sztucz­
nych. Dotyczy to następujących maszyn:

2.
3.
4.
5.
6.
7.

Prasy hydrauliczne typ PHM-100 
Prasy hydrauliczne typ PHM-63 
Prasy hydrauliczne typ PG-30 
Wtryskarki hydrauliczne WH-40 
Wtryskarki hydrauliczne ESMA-150 
Wtryskarki KUASY-160
Wtryskarka hydrauliczna ślimakowa 
typu Preplastmatic 160/20/80

szt. 2 
szt. 1 
szt. 3 
szt. 3 
szt. 1 
szt. 2

szt. 1
Powyższe roboty należy wykonać z materiałów 

wykonawcy.
Termin składania ofert upływa z dniem 16 wrześ­

nia 1966 r.
Oferty w zalakowanych 

„Przetarg” należy składać 
siebiorstwa.

W przetargu mogą brać

kopertach z napisem 
w sekretariacie Przed-

udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 września 1966 r. 
o godz. 9 w gabinecie Dyrektora.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, oraz odstą­
pienia od przetargu bez podania powodu.

Bliższe informacje można otrzymać w Dyrekcji
Przedsiębiorstwa. K6290
K-2381/3. Zakłady Wytwórcze Elementów Automatyki 
Przemysłowej w Przemyślu, ul. Obozowa 23 — ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH PŁYTKOWYCH, 
do dnia 30 października 1966 r„ w ilości 3.000 sztuk, 
w roku 1967 — w ilości 12.000 sztuk.

Rysunki konstrukcyjne oraz warunki techniczną 
znajdują się do wglądu w Dziale Zaopatrzenia Za­
kładu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty zalakowanych kopertach z napisem
„Przetarg” należy nadsyłać pod adresem: Zakłady 
Wytwórcze Elementów Automatyki Przemysłowej — 
Przemyśl, ul. Obozowa 23.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w siedzibie Za­
kładów — w dniu 20 września 1966 r. o godzinie 10.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez pcdania przyczyn. K6113

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotni 

czego (St. Rynek — Od- 
wach) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10- 15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militariom (Cytadela) — 
godz 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przei^vslawa) — 
g 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

ski „Paryż w fotogra­
mach” — g. 10—20.

Muzeum Narodowe (AL 
Marcinkowskiego 9) —
wystawa „Polskiego ma­
larstwa historycznego” — 
g. 9—15 (czynna do 11. IX,).

rOVZUBV

sia
Szpital Miejski im. Stru

chirurgia, interna,

WYSTAWY
Muzeum Historii Ruchu 

Robotniczego (St. Rvnek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10-18.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz ul. Wrzesińska 32) 
— stała wvstawa meblo­
wa — g. 9—17.

Klub MPiK (Rat0icz->ka
39) Stanisław Gadom-

okulistyka (ul. Walki Mło 
dych 5, tel. 511-11).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacbo 
rowania w domu — tel. 
544-4d i 544-45: poradv le­
karskie. telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — cała dobę; 
peoiatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103, 
tel. 56G-66).

Apteki: nr 2. ul. Mielce 
w ęza (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 9—21 (w no.cy — nagłe 
w^znadki).
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Udany sezon 
Międzynarodowego Hotelu Studenckiego

Ryło bardzo fajnie, wręcz fantastycznie... Hotel najlep- 
szy z ośmiu odwiedzonych w tym roku”. To tylko je­

den z wpisów do książki pamiątkowej Międzynarodowego 
Hotelu Studenckiego, który zgodnie z tradycją ostatnich 
lat mieścił się w eleganckim „akademiku” Politechniki 
Poznańskiej przy ul. Kórnickiej. W grubej księdze, w któ­
rej odwiedzający MHS bardzo często udawadniali swoją 
bytność w naszym mieście, nie mogliśmy, mimo usilnych 
starań, znaleźć żadnych uwag

Mistrzostwa Europy

fW miniony czwartek ofi­
cjalnie zamknięto Międzyna­
rodowy Hotel Studencki a na 
uroczystość tę przybyli m. in. 
przedstawiciele: KW PZPRj 
Rady Naczelnej i Rady Okrę­
gowej ZSP, biur turystycz­
nych „Almatur” i „Juventur”, 
władz Politechniki Poznań­
skiej i PSS-u (który żywił 
wspaniale przez dwa miesią­
ce przybyszów ze wszystkich 
stron świata).

Podczas lipca i sierpnia przy 
ul. Kórnickiej znalazło schro­
nienie 4 608 osób z tego po­
przez biura „Almatur” i „Ju- 
ventur” 3 528 osób. Ponad 
1 000 osób przybyło do Poz­
nania indywidualnie. Jeśli cho 
dzi o kontynenty, to zabrakło 
tylko reprezentantów Austra­
lii i... Antarktydy (choć ping­
win Maciuś z powodzeniem 
mógłby tam zamieszkać). Naj 
więcej gości było z ZSRR 
(1100), dalej ź NRD — 1050 i z 
Francji — 600. Najbardziej 
niezwykłymi turystami jakich 
przyjął hotel była z pewnoś­
cią 5-osobowa grupa studen­
tów z Utrechtu (Holandia), 
którzy przemierzali północną 
Europę drewnianym 'wozem, 
szlakiem kupców holender­
skich z dawnych wieków tj. 
z Utrechtu do Leningradu. 
Jak wiadomo, do miasta nad 
Newą dotarli szczęśliwie.

Zarówno personel programowy, 
jak i pracownicy recepcji oraz 
personel techniczny MHS robili 
wszystko, aby goście zamorscy i 
niezamorscy 'czuli się w Poznaniu 
jak najlepiej. Załatwianie spraw 
związanych z zakwaterowaniem 
nie trwało dłużej niż 10 minut. 
Uroczyście obchodzono poza tym 
np. święto narodowe Francji — 
11 lipca, no i oczywiście nasze 
święto narodowe — 22 lipca. 
Wszystkim przybyszom przypo­
minano i zwracano uwagę na to, 
że właśnie w roku bieżącym Pol­
ska obchodzi swoje 1000-lecie, po­
przez: krótkie informacje radio­
węzłowe w kilku językach, fil­
my specjalnie wypożyczone z 
Centralnego Ośrodka Informacji 
Turystycznej oraz wystawę pla­
katów turystycznych wypożyczo­
nych z WO1T, czynną przez pełne 
2 miesiące.

W szóstej kadencji działania 
Międzynarodowego Hotelu Stu 
denckiego w Poznaniu osiąg-

Wielki koncert 
plenerowy

Dzisiaj, 3 bm. w Muszli 
koncertowej Parku Kasprza­
ka o godz. 18 — Państwowa 
Filharmonia i Prezydium DRN 
Grunwald — organizują WIEL 
KI PLENEROWY KONCERT 
POPULARNEJ MUZYKI zaw 
sze chętnie słuchanej. Orkie­
strą symfoniczną PF w peł­
nym składzie — dyrygować 
będzie ZDZISŁAW SZO­
STAK. Jako solista wystani 
bas Opery poznańskiej PIOTR 
LISZKOWSKI. (na)

negatywnych. Brawo!
nięto więc cel przyświecający 
organizacji tego typu tury­
stycznych przystani. Stworzo­
no tanią i wygodną bazę tu­
rystyczną, w której każdy przy 
bysz niezależnie od tego, czy 
przyjechał w grupie czy sam, 
czuł się swobodnie, i któremu 
zapewniono należytą obsługę 
turystyczną, (ad)

Artystyczne wojaże 
Chóru Filharmonii

Chór Chłopięcy i Męski pod dy­
rekcją Stefana Stuligrosza zaczy­
na sezon artystyczny 1966/67 bar­
dzo pracowicie. Da on we wrześ­
niu 5 koncertów poza Poznaniem.

Inauguracja przypada w tym ro­
ku 11 bm. w Tarnowskich Górach, 
gdzie starym zwyczajem Chór wy­
stąpi na rynku miasta, otwiera­
jąc w ten sposób Dni Tarnogór- 
skich Gwarków.

Następny koncert przypadnie na 
16 bm. w ramach I Międzynarodo­
wego Festiwalu Muzyki Dawnej 
Krajów Europy Środkowej i 
Wschodniej w Bydgoszczy. Przy 
współudziale zespołu instrumen­
talistów Państwowej Filharmonii 
Chór wykona arcydzieła dawnej 
muzyki polskiej, w tym również 
utwory, które będą prawykona­
niami. Do koncertu tego, ze wzglę 
du na rangę Festiwalu i między­
narodowy zjazd muzykologów, ze­
spół przygotowuje się już od 15 
sierpnia br., chcąc jak najlepiej 
zaprezentować nowo przygotowa­
ny program.

Bezpośrednio z Bydgoszczy Chór 
uda się do Grudziądza na zapro­
szenie Kujawsko-Pomorskiego To­
warzystwa Kulturalnego. W 
dniach 16 i 17 bm. wykona w tam­
tejszym teatrze 3 koncerty.

Międfcy wspomnianymi koncer­
tami — 13 bm. Chór wystąpi w Po­
znaniu z 15-minutowym progra­
mem przed premierą filmu „Po­
znańskie Słowiki”, (na)

Dlaczego nie z dostawa do domu?
Od kilku tygodni w poznańskich sklepach spożywczych 

sprzedawane jest mlek o wyborowe o zawartości 3,2 
proc, tłuszczu. Artykuł ten sprzedają niektóre tylko pla­
cówki.
Na razie nie notuje się jesz­

cze zbyt dużego zapotrzebo­
wania na wspomniane mleko, 
choćby ze względu na jego 
znacznie wyższą cenę (1 litr 
— 4,40 zł). Mleczarnia Spół­
dzielcza zapowiada jednak, że 
z chwilą uruchomienia zakła­
du na Dębcu będzie mogła 
zwiększyć dostawy mleka wy 
borowego. W tej chwili oba 
zakłady — Ogrodowa i Kole­
jowa — sprzedają go około 
1 000 1 dziennie, w tym pew­
ne ilości dla szpitali i stołó­
wek. Dodajmy, że łączna pro­
dukcja mleka butelkowanego 
w obu wymienionych mle­
czarniach wynosi obecnie 
dziennie od 25 000 do 30 000 
1 dziennie.

Mleko wyborowe dociera 
do sklepów w litrowych bu­
telkach. Dla odróżnienia od 
zwykłego posiada ono specjał 
ny napis na kapslu, z wymie­
nieniem zawartości tłuszczu.

Kulturalne „fajff na peryferiach
rTo wszystko z nudów Wysoki Sądzie”. Tak zaczyna się 
* znana piosenka, zawierająca, mimo zamierzonej iro­

nii, sporą dozę prawdy. W walce z nudą właśnie, z bezna­
dziejnym wystawaniem przy kioskach z piwem, będącym 
jedyną dostępną formą zaspokajania potrzeby towarzyskich 
kontaktów dla młodzieży zamieszkałej na peryferiach Po­
znania — Referat Kultury DRN Nowe Miasto wspólnie 
z Zarządem Dzielnicowym ZMS zorganizował sobotnie 
i niedzielne „fajfy”.
Gdzie? Po prostu w pięknej, 

dużej i ziejącej, jak inne po­
dobne lokale zakładowe, przez 
większość dni roku, pustką — 
świetlicy Poznańskich Zakła­
dów Robót Kolejowych przy 

.ul. Michała 50. Mądrzy ludzie 
z tamtejszej Rady Zakładowej 
uwierzyli organizatorom, że 
młodzież nie musi zaraz ni­
szczyć stołów i krzeseł, że 
można organizować potańców­
ki bezalkoholowe przy kawie, 
herbacie czy oranżadzie.

W ten sposób już po raz 
piąty (inauguracja fąjfów od­
była się w ostatnią niedzie1 * * * * * * *̂ 
lipca) młodzież z Głównej, 
Osiedla Warszawskiego, Środ­
ki „wali hurmem” co sobotę 
i niedzielę na swoje potań­
cówki. Do tańca przygrywa 
doborowa orkiestra amator­
ska „Mistrele” z Osiedla War­
szawskiego, która do niedaw­
na odbywała próby w miesz­
kaniach prywatnych, przy nie­
zbyt dużej aprobacie matek i 
ojców. Orkiestra, odkryta 
przez referat kultury, prze­
szła pod jego stałą opiekę, co 
na początek wyraziło się kup­
nem wzmacniaczy i stałym 
przydziałem pracy na sobot­
nio-niedzielnych potańców­
kach. Imprezy te są urozmai­
cane koncertami życzeń oraz 
udostępnieniem estrady mło­
dym talentom wokalnym.

1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i
UKF 66,62 MHz: 8.35 Radio-Rekla-
nia; 8.50 „Rozmowy na tematy
prawne”; 9. Muzyka; 9.20 „W 
krainie operetki”; 10 „Dzień dzi­
siejszy” — „Dobre niepokoje”
fragm. pow.; 10.20 Konc. dla 
wczasowiczów; 11 Muz. ludowa 
różnych narodów; 11.20 Konc. cho
pinowski; 12.25 „Rolniczy kwa­
drans”; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Sobotnie popołudnie 
muzyczne; 13.50 Sprawy niezwy­
kłe i przykre; 14 Niezapomniane 
stronice; 15.05 Muzyka; 15.10 Kul­
tura pilnie poszukiwana; 15.30 Dla

Ponieważ jednak „apetyt roś 
nie w miarę jedzenia”, gospo­
darz potańcówek Janusz Pie- 
szak, przewodniczący kola 
ZMS w Odlewni „Pometu”, 
snuje dalsze projekty wyko­
rzystania świetlicy już nie tyl­
ko dla kulturalnej zabawy, 
ale również dla budzenia głęb­
szych potrzeb kulturalnych.

Ponieważ mleko wyborowe 
pojawiło się w sklepach w 
okresie poprzedzającym no­
wy miesiąc, dziwi nas, że 
sklepy nie przyjmują zamó­
wień na dostarczanie tego 
płynu do domów. Chyba nie 
stoi tu na przeszkodzie brak 
kalkulacji? Bo przecież przy 
wyższej wartości samego mle­
ka cena usługi nie powinna 
budzić wątpliwości. Twierdzi­
my ponadto, że ten nowy ar­
tykuł powinien w przyszłości 
znaleźć się we wszystkich 
placówkach sprzedających 
mleko.

Przy okazji postulat, jaki 
nasuwa się w związku z in­
formacją o zwiększeniu do­
staw mleka wyborowego z 
chwilą uruchomienia mleczar 
ni na Dębcu: proponujemy 
butelkowanie tego mleka tak­
że w butelkach półlitrowych.

(c)

Pragnie stworzyć przy świetli­
cy zespół dramatyczny, balet; 
organizować wycieczki do mu- 
zeów, teatru, spotkania z cie­
kawymi* ludźmi itp. Sądzić na­
jeży, że projekty te rychło sta­
ną się faktem, widać bowiem 
po udanych wieczorkach ta­
necznych, na których panuje 
wyjątkowo miła i kulturalna 
atmosfera, że działacze spo­
łeczni z Nowego Miasta wie­
dzą, jak trafić do młodzieży, 

(az)

Działkowicze —chorym
Użytkownicy Ogrodów 

Działkowych im. Chociszew­
skiego i Ogrodów im. ks. 
Skórnickiego w Poznaniu ob­
darowali ostatnio kilkoma 
cetnarami gruszek, jabłek i 
śliwek oraz kwiatami pensjo­
nariuszy Domu Specjalnego 
dla Dorosłych „Caritas”.

Za naszym pośrednictwem 
kierownictwo tego domu 
składa ofiarodawcom szczere 
podziękowanie, szczególnie 
zaś p. Redemannowi, prze­
wodniczącemu Zarządu Ogro­
dów im. Chociszewskiego, (na)

Teatry dramatyczne 
po wakacjach

Skończyła się już przerwa 
urlopowa poznańskich teatrów 
dramatycznych. Jak się do­
wiadujemy, obie sceny — Te­
atr Polski i Nowy — wzna­
wiają dzisiaj przedstawienia. 
Początek — jak zwykle — o 
godz. 19. . '

Teatr Polski grać będzie ko 
medię muzyczną Frimmla-Mac 
Carty „Król Włóczęgów”, zaś 
na scenie Teatru Nowego zo­
baczymy komedię Goldoniego 
„Bliźniaki z Wenecji”.

Przedsprzedaż biletów w 
kasach teatrów oraz w „Or­
bisie” przy ul. Czerwonej 
Armii. (c)

INFORMUJEMY
Zarząd Zjednoczonego Związku 

Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
Oddz. Miejski nr 2 w Poznaniu po­
siada 150 biletów bezpłatnych dla 
swoich członków do Operetki na 
„Eksportową żonę” na 7 września 
br. Członkowie, którzy do tej po­
ry nie korzystali z biletów do tea­
tru mogą odebrać bilety na po­
wyższe przedstawienie w biurze 
Związku, ul. Młyńska 5, 6 bm. 
od godz. 9.

gggSElsSaaS
L. Nowak — Za sygnały dzięku­

jemy. W ocenie trochę Pan prze­
sadził. Oczywiście opornych na­
leży karać. (1855)

Ryszard — Sprawę dowodu oso­
bistego należy załatwić w Komen­
dzie Miejskiej MO. (1875)

Antoni K„ ul. Dzierżyńskiego — 
Radzimy sprawą tą zainteresować 
Prokuraturę w Kołobrzegu. (1861)

(Dokończenie ze str. 1)
Kirszenstein wysunęła się na czo­
ło mając tuż za sobą swoją ro­
daczkę.

200 M KOBIET.
1, Kirszenstein (Polska) 23,1
2. Kłobukowska (Polska) 23,4
3. Popkowa (ZSRR) 23,7

Od dwóch falstartów rozpoczął 
się bieg finałowy ha 200 m męż­
czyzn. Najpierw popełnił go Du-

Kolejarska spartakiada
W piątek na stadionie Olimpu 

w Poznaniu rozpoczęła się 2- 
dniowa V Centralna Spartakiada 
Kolejarzy. Startuje w niej ponad 
500 sportowców w 7 dyscyplinach 
ze wszystkich okręgów ZZK w 
kraju.

Otwarcia imprezy dokonał wi­
ceprzewodniczący Zarządu Głów­
nego ZZK — Stefan Wnuk. W u- 
roczystości otwarcia uczestniczyli 
m. in.: sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Gawrysiak, sekretarz WKZZ 
— Jerzy Tuszyński, dyrektor 
DOKP — inż. Edmund Rejek.

Po uroczystym otwarciu delega­
cje wszystkich okręgów i członkn- 
wie komitetu organizacyjnego 
Spartakiady złożyli wieńce u stóp 
Cytadeli oddając hołd poległym.

Z wyników uzyskanych w za­
wodach lekkoatletycznych zasłu­
guje na uwagę rezultat K. Pał- 
czewskiego z Poznania w pchnię 
ciu kulą — 14,92 oraz Alicji Bruch 
/Poznań) w biegu na 500 m — 
1,21,4. Wyniki te są nowymi re- 
koi darni Spartakiady.

Drużynowo szosowy wyścig ko­
larski na trasie Poznań—Pniewy 
—Poznań (80 km) wygrał Poznań 
przed Gdańskiem i Warszawą.

W punktacji drużynowej w wy­
ścigach kajakarzy zwyciężył Po­
znań przed Warszawą i Krako­
wem.

W meczach piłki nożnej Kra­
ków pokonał Szczecin 9:1 a Po­
znań wygrał z Warszawą 3:1. (R)

Rekordowa obsada 
kajakowych MP

Rekordową obsadę mają tego­
roczne XXVIII kajakowe regaty o 
mistrzostwo Polski seniorów i 
XVII juniorów. Otwarcia tej wiel 
kiej imprezy, dokonał prezes PZK 
Antoni Bazaniak; przerosła ona 
Siły organizatorów. Nie byli oni 
przygotowani na tak masowy 
start. W dodatku zawiedli sędzio­
wie zamiejscowi, nie stając do 
przewidzianych funkcji.

Nic też dziwnego, że regaty za­
kończono już o zmroku.

Przeprowadzono ogółem 21 bie­
gów finałowych. Startowali prze- 
ważnie juniorzy. Natomiast senio­
rzy wystartują dzisiaj.

Wyjątkowo liczny był tym ra­
zem start kanadyjek. Nie wszy­
scy jednak startujący w tej kon 
kurencji, dysponowali odpowied­
nimi łodziami, korzystali oni z 
dostosowanych łodzi wioślar- 
SKich.

Według nieoficjalnej punktacji 
w konkurencji seniorów i senio­
rek prowadzenie objął Zawisza — 
158, Warta — 128, Orzeł Szcze­
cin — 88, Posnania — 85, Skra 
W.-wa — 81, Sparta W-wa — 60. w 
konkurencji juniorów 297 pkt. ma 
Sparta przed SWOS Wrocław — 
221 i Nadwiślaninem — 203. Pos­
nania i Warta znalazły się w 
pierwszej dziesiątce na 57 star­
tujących klubów, (p) 

dziak, a następnie Bambuck. 
trzecim dopiero razem wystarto, 
wali prawidłowo. Po przebiegnię, 
ciu 100 metrów na czele z wy. 
raźną przewagą znalazł się czar, 
ny reprezentant Francji Barn, 
buck. Dudziak był dopiero trzeci 
Potem jednak Dudziak przyspie’ 
szył i wyszedł na drugą pozycji 
Czwarty był Werner.

200 M MĘŻCZYZN
1. Bambuck (Francja) 205
2. Dudziak (Polska) 21’9
3. Nallet (Francja) 21,0
4. Werner (Polska) 21,1

Oszczepnikiem — mistrzem ostat. 
niego rzutu, już od dawna na. 
zwano radzieckiego zawodnika Lu. 
sisa. Jest to potwierdzeniem zna­
nej prawdy, że walka trwa do koń 
ca. Mimo, że Polak Nikiciuk pro. 
wadził przez cały czas trwania 
konkurencji Lusis w przedostat. 
nim rzucie wyszedł znakomitym 
wynikiem 84,48 na czoło stawki i 
wygrał. Nikiciuk zajął drugie miej 
sce. Sidło uplasował się na 7 po­
zycji.

OSZCZEP MĘŻCZYZN
1. Lusis (ZSRR) 84,St
2. Nikiciuk (Polska) 81,76
3. Culcsar (Węgry) 80,54
7. Sidło (Polska) 78,70

Ostatnimi konkurencjami, jakie 
przeprowadzono wieczorem, były 
eliminacje skoku w dal kobiet i 
80 m ppł. Zarówno Kirszenstein 
(w skoku w dal) jak i nasze plot­
karki Bednarkówna i Straszyńska 
zakwalifikowały, się do dalszych 
pojedynków, (m)

PODZIAŁ MEDALI
złote srebrne brązowe

NRD 5 2 4
Polska 4 5 —
ZSRR 3 2 4
NRF 2 4 4
Francja 2 —— —
W. Brytania 1 — —
CSRS 1 —
Włochy 1 --- —
Węgry —• 2 1
Grecja — 1

Dzisiaj na Nepstadionie
Finały: chód na 50 km, 

pchnięcie kulą M, rzut oszcze- 
j pem K, 800 m K, 3.000 m z 

przeszkodami, skok w dal K.
Eliminacje: skok wzwyż K, 

; r;ut młotem, trójskok, 110 m 
ppł /półfinały), 800 m M (pół- 

j finały), 80 m ppł. (półfinały). 
' sztafety 4X100 m K i M oraz 

4X400 m.II

Jutro w Alei Reymonta 
wyścigi kartów

A więc, to już jutro będziemy 
świadkami wielkich emocji, oglą­
dając wyścigi kartów o puchary 
Automobilklubu Wielkopolski i na 
szej redakcji. Jak zapowiadaliśmy, 
na starcie zobaczymy ubiegłorocz­
nych zdobywców pucharów: AW —; 
Erwina Amlachera z Austrii i „Gło 
su” — Stanisława Grajka ze Zjed 
noszonych Września. Obok nich do 
walki staną kierowcy NRD oraz 
cała czołówka kartingowców pol­
skich z dwukrotnym zwycięzcą 'V 
naszej imprezie Kazimierzem Kro- 
toskim na czele. Jak wiadomo, ten 
ostatni był w ubr. wicemistrzem 
krajów demokracji ludowej.

Początek zawodów o godz. 15.15. 
O tej godzinie odbędzie się defila­
da zawodników, po czym nastąpi 
start do biegu eliminacyjnego. Wy­
ścig finałowy przewidywany jest 
o godz. 16.30. W programie znaj­
duje się również bieg pocieszenia 
i wyścig tzw. „kryterium asów”. 
Organizatorzy zakładają, że za­
kończenie zawodów nastąpi o godz. 
17.30. (jm)

Wrzesień 
3 

Sobota

Szymona, 
Eufemii

Słońce: 5.05—18.38

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Król włóczę­
gów”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki 
z Wenecji”; OPERA — nieczynna; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
•żona”; MARCINEK — g. 17 „Miś 
Rym-Cim-Cim”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 17.30 i 20 „Orzeł” (poi., 
14 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Nie przysyłaj mi 
kwiatów” (USA, 14 L); BAŁTYK 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Don 
Gabriel” (poi., 14 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Piękny Antonio” (włoski, 18 1.); 
GONG — g. 10, 12 i 16 „Cyrk je- 
dzie” (USA, 9 1.); g. 18 i 20 „Panie 
inspektorze” (jug., 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16 „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci” (USA, 14 
1.), g. 18 „Przeminęło z wiatrem” 
(USA, 14 1.); GWIAZDA — g. 15.30 
i 18 „Zalotnik” (franc., 14 1.), g. 
20.15 „Nieznany” (poi., 14 1.); — 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Człowiek 
7 Rio” (franc., 14 1.); KOSMOS — 
g. 19.30 „Sobótki” (poi., 14 1.); — 
MALTA — g. 15.45 „Hasło — Od­

waga” (ang., 12 1.), g. 18 i 20 — 
„Wózek dziecięcy” (szwedzki, 16 
1.); MINIATURKA — g. 15,. 17.39 
i 20 „Barwy walki” (poi., 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30 i 15 — 
„Olimpiada w Tokio” (jap., 11 1.), 
g 17.30 i 20 „Markiza Angelika” — 
(franc., 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 
18 i 20 „Lekarstwo na miłość” — 
(poi., 14 L); PANCERNIAK — g. 
17.30 20 „Szczur Ameryka” (fr..
16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 
i 20.15 „Pieczone gołąbki” (poi., 
11 1.); RIALTO — g. 15, 17.30 i 20 
„Kim pan jest, doktorze Sorge” 
(franc.-wł.-jap„ 16 1.); SCALA — 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Dzwonić North- 
side 777” (USA, 14 1.); TĘCZA - 
g. 16, 18 i 20 „Smarkula” (poi.. 16 
1); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 — 
„Mąż swojej żony” (poi., 12 L); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 17 i 19.15 „Miejsce dla jedne­
go” (poi., 16 1.); WILDA — g. 10 
i 17.30 I seria „Winnetou" (NRF- 
jUg„ 11 1.), g. 12.30, 15 i 20 — II 
seria; WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Więźniowie z Altony” (włoski. 
14 1.), g. 19.15 „Wizyta starszej pa­
ni” (NRF, 16 1.); ZNICZ (Żabiko- 
wo) — nieczynne; FOTOPLASTT- 
KON — g. 12—21 „Polska wypra­
wa naukowa na Spitsbergen”.

CYRK
CYRK RADZIECKI (plac przy 

Stadionie im. 22 Lipca) — g. 15.30 
i 19.30.

»^MCĘRTY
MUSZLA KONCERTOWA (Park 

Kasprzaka) — g. 18 — Wielki kon­

cert muzyki popularnej, dyry­
gent — Zdzisław Szostak, solista 
— Piotr Liszkowski — bas.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I Fala 

1322 m i UKF (od g. 16 do 19 i od 
23 do 3) 69,74 MHz: 16 Początek 
audycji; 16.03 Transm. Mistrzostw 
Europy w Lekkoatletyce w Buda­
peszcie; 18 Transm. Mistrzostw 
Europy w Lekkoatletyce w Buda­
peszcie; 18.45 Kwadrans z dedy­
kacją; 19.10 Public, międzynar.; 
19.20 „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.26 Wiadom. sport.; 20.30 
Dożynkowy wieczór literacko-mu- 
zyczny „Z dożynkowym wień­
cem”; 23.15 Poznańska 15-tka Ra­
diowa; 23.35 Muz. tan.; 0.05 Pro­
gram nocny z Warszawy „Nim 
zapieje Radiowy Kogucik” — 
przed Centralnymi Dożynkami.

WIADOMOŚCI: 17.55, 20, 23, 24, 

dzieci słuch, pt. „Niedźwiadek”; 
15.50 Piosenki żołnierskie; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Wielko­
polska dla eksportu; 17.30 Grają­
ca szafa; 18.15 Aud. L Kołtunia- 
ka; 18.25 Dawna muzyka polska; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz, 
1 Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”;
20 Konc. z nagrań Ork. PR w 
Krakowie pod dyr. St. Rachonia, 
solista — Fr. Wybrańczyk — 
Klarnet; 20.30 Muz. tan.; 21.40 
Jazz; 23 Mistrzowskie wykonanie;
23.30 „Przymknij oczy i słuchaj” 
melodie na dobranoc; 0.05 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 16, 19, 21. 1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I Fala 
1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3) 69,74 MHz: 8.15 Tańce J. Ha­
dyna; 8.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 9.55 Transm. 
Centralnych Dożynek; 12.10 Muz. 
ludowa i rozrywk.; 12.50 Kultura 
pilnie poszukiwana; 13.20 Śpiewa 
„Śląsk”; 13.35 Przegląd prasy li­
terackiej; 13.45 Rozgłośnia harcer­
ska; 14.30 „W Jezioranach”; 15 
Z. Noskowski — Uwertura kon­
certowa „Morskie oko”; 15.15 
Transm. Mistrzostw Europy w 
Lekkoatletyce w Budapeszcie; 16 
Tygodn. przegląd wydarżeń mię­
dzynarodowych; 16.15 Transm. Mi­
strzostw Europy w Lekkoatletyce 
w Budapeszcie; 18.15 Konc. ży­
czeń; 19.15 Mel. w rytmie tanecz­
nym: 19.30 Piosenka Miesiąca; 
2G.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 „Fol­
klor i jazz” polskie melodie lu­

dowe w jazzowym opracowaniu; 
21.35 Radio-Varietć; 22.35 „Wprost 
z Paryża”; 0.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 
12.05, 15.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 9.30 Dawne ludowe pieśni 
żniwne i dożynkowe; 9.55 Trans­
misja Centralnych Dożynek; 12.10 
Konc. muz. ludowej i rozrywk.; 
12.50 Poranek Symf. muz. pol­
skiej; 13.20 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 13.45 Kwadrans z D. 
Rinn i B.' Czyżewskim; 14 „Wy­
brane nowele” „Ta trzecia”; 14.30 
Gra ,,Studio M2”; 15 Dla dzieci 
słuch, p# • „Awantura na Starym 
Mieście”; 15.45 Aud. literacka; 
16.30 Kopć, chopinowski Gra Ar­
tur Rubinstein; 17.05 Felieton na 
tematy ^międzynar.; 17.15 Stani­
sław El^ier — „Dziewczyna w 
perkaliku”; 18 Pozn. Konc. Ży­
czeń; 19 Rewia piosenek; 19.30 
Radiowy Teatr Sensacji „Czło­
wiek z rejestru” słuch.; 20.10 Ro­
mantyczne walce — gra Ork. N. 
Paramora; 20.32 Muz. do tańca; 
21.40 Muz. ludowa w drtyst. opra­
cowaniu; 22 Ogólnop. i Pozn. wia­
domości sport.; 22.30 „Niedzielne 
wieczory muzyczne”; 23.12 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10 — „Komisarz” — 
fab. film wioski; 15.20 — Program 
Tygodnia; 15.40 — Mistrzostwa Eu­
ropy w lekkoatletyce (Budapeszt). 
18,50 — „Warszawa ja i Ty”; i9-20 
— Dobranoc i Monitor; 20.00 
„Tele-Echo”; 20.40 — Dziennik, 
20.55 — Wiadomości sportowe; 21.05 
- „Komisarz” - fab. film włoskj 
22.50 — „Śpiewki stare ale jare 
piosenki dawnej Francji.

NIEDZIELA: 9. Inauguracja Po­
litechniki TV; 9.30 24 lekcja j. 
syjskiego; 9.55 Centralne dożyn 
ki — transm'. ze Stadionu X-Iecia, 
12.40 PKF: 12.50 wiadomości; 13 
Koncert Estradowy — „Poznań­
ska Piętnastka Radiowa”; 13 3® 
Program pt. „Jedziemy na łów , 
13.50 „Gdańsk i Pomorze w mu­
zyce dawnej”; 14.20 Wielka Gra 
— teleturniej; 15.05 Lekkoatletycz­
ne Mistrzostwa Europy (Buda­
peszt); 18.40 Film krótkometrażo- 
wy; 18.50 Estrada literacka — 

„ _ Estra- 
1 żołnierza 
Wietnamu.!

„Pogardzam sam sobą’ 
da oparta na listach

zamerykańskiego
19.20 Dobranoc Dziennik; 20
Słownik wyrazów obcych;
Fab. film, polski — „Mój stan 
(1. 14); 21.35 Śpiewa — Barba 
Muszyńska; 21.55 Niedziela spor­
towa; 22.25 Wyniki „Koziołk ’ 
22.27 Aktualności sportowe.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.
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